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Starówka będzie ładniejsza
Rozstrzygnięto przetarg na rewitalizację wąbrzeskiej starówki. Stanęły do niego trzy fir-
my. Za wykonanie zadania zażądały od 6,8 mln do 8,6. Jeśli nie będzie przeszkód formal-
nych, prace rozpoczną się jeszcze w wakacje.
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      Wąbrzeźno

Pobił czteroletniego syna
Wąbrzescy policjanci zatrzymali pijanego 32-latka, który po-
bił czteroletniego syna. Mężczyzna usłyszał zarzuty znęcania 
się i pobicia dziecka. Grozi mu dziesięć lat więzienia. 

W piątek policjanci zostali po-
informowani, że do szpitala tra� ł 
4-latek, który został pobity przez 
ojca. Na miejscu funkcjonariu-
sze zatrzymali rodzica w związku 
z podejrzeniem popełnienia prze-
stępstwa. Okazało się, że 32-letni 
ojciec dziecka był pijany. Miał 1,34 
promila alkoholu w organizmie. 

Chłopiec przewieziony został 
do szpitala w Toruniu, gdzie leka-

rze stwierdzili u niego złamanie 
prawej ręki. Ojciec tra� ł do poli-
cyjnego aresztu. Mężczyzna usły-
szał zarzuty znęcania się i pobicia 
swojego syna. Grozi mu dziesięć 
lat więzienia. Na wniosek wąbrze-
skiej prokuratury sąd zastosował 
wobec niego tymczasowe areszto-
wanie na okres dwóch miesięcy. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Pijany ojciec pobił swojego syna. Grozi mu dziesięć lat więzienia

Wszystkie oferty pozytywnie 
przeszły ocenę formalną. Jedynym 
kryterium była cena. Wybrano 
więc najtańszą � rmę – z Grudzią-
dza, która zażądała 6,8 mln zł. 
O 80 tys. wyższą cenę zapropono-
wało przedsiębiorstwo spod Toru-
nia. Najdroższa była oferta � rmy 
z Wrocławia. Uczestnicy przetargu 
mają 7 dni na odwołania od decy-
zji komisji przetargowej. Jeśli nie 
będzie protestów, w przyszłym ty-
godniu podpisana zostanie umo-
wa z wykonawcą.

– Firma będzie musiała uzy-
skać zgodę na zmianę organiza-
cji ruchu od policji oraz Zarządu 
Dróg Wojewódzkich, opracować 
dokumentację i uzyskać decyzję 
od marszałka. Taka sama była 
procedura podczas wykonywa-
nia prac wodno-kanalizacyjnych 
na rynku i ulicach przyległych. 
Wówczas załatwienie formalności 
trwało około miesiąca – mówi Syl-
wester Dalasiński, kierownik wy-
działu budownictwa w Urzędzie 
Miejskim w Wąbrzeźnie.

Zgodnie ze specy� kacją za-
mówienia, zadanie musi być wy-

konane do września 2011 roku. 
W tym roku wykonawca ma prze-
prowadzić roboty o wartości 700 
tys. zł.

Przypomnijmy jeszcze, że pro-
jekt rewitalizacji zakłada przede 
wszystkim przebudowę układu ko-
munikacyjnego, chodzi o połącze-
nie ulicy Sikorskiego z Toruńską. 
Konieczna będzie likwidacja par-
kingu. Nie oznacza to jednak, że 
znikną miejsca postojowe. Nowy 
parking powstanie w ramach dru-
giego etapu rewitalizacji, od stro-
ny kościoła. Zaplanowano także 
utworzenie deptaka. Bez zmian 
pozostanie pomnik. Fontanna bę-
dzie przesunięta, by znalazła się 
w tej samej linii. W centrum ryn-
ku, z kostki granitowej zostanie 
ułożony herb miasta. Ponadto za-
planowano cztery skwery. Znaj-
dzie się miejsce na nowe rośliny, 
gazony, kwietniki, ławki, kosze, ta-
blicę z planem miasta, drogowska-
zy. Wymienione zostaną lampy. 
Projektant przewidział stanowiska 
do rowerów i � ag, strefy ruchu pie-
szego, rowerowego, rekreacji oraz 
miejsce na ogródki kawiarniane. 

Inwestycja obejmie wymianę 
nawierzchni ulic i chodników na 
Placu Jana Pawła II wraz z ulica-
mi dojazdowymi (1 Maja do ulicy 
Mestwina, Kościuszki, Pułaskiego, 
Ojca Bernarda do ulicy Kopernika,
Poniatowskiego, Toruńska, Ko-
ścielna, Generała Sikorskiego do 
ulicy Żołnierza Polskiego, Cheł-
mińska do ulicy Górnej). Miasto 
odnowi też kamienice przy uli-
cy Kościuszki 2, Poniatowskiego 
8, 10 i 12. Stowarzyszenie „Nasz 
Wąbrzeski Dom” przygotowało 
projekt, w ramach którego wyre-
montowanych ma być kilkanaście 
kamienic. Elewacje odświeżyć 
chcą także trzy wspólnoty miesz-
kaniowe.

Program rewitalizacji zawiera 
także tzw. projekty miękkie. Pla-
nowane jest utworzenie bawialni, 
w której rodzice będą mogli pozo-
stawiać dzieci na kilka godzin pod 
fachową opieką. Miasto myśli też 
o otwarciu ośrodka doradczego 
dla przedsiębiorców oraz klubu 
środowiskowego i organizacji za-
jęć dodatkowych dla uczniów.

Karolina Rokitnicka 
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      Powiat

Pożar od pioruna
      Powiat

Na drogach 
powiatu

W Orzechówku w stodołę 
uderzył piorun.  W całym 
powiecie zalanych zostało 
kilkanaście piwnic.  W so-
botę strażacy byli wzywani 
do wielu zdarzeń. 

W miniony weekend policjanci zatrzymali pijanego rowe-
rzystę. Potrącony został również pieszy.

W niedzielę w Pływaczewie 
potrącony został 16-letni pieszy. 
Młodzieniec w czasie deszczu 
przebiegał na drugą stronę jezdni 
i wpadł pod nadjeżdżający samo-
chód. Potrąconego przewieziono 
do szpitala. Na szczęście nie do-
znał on poważnych obrażeń. 

Tego samego dnia około 16:55 
w Sosnówce wąbrzescy policjanci 
zatrzymali do kontroli drogowej 

rowerzystę. W trakcie rozmowy 
z 27–latkiem funkcjonariusze 
wyczuli zapach alkoholu. Kiedy 
sprawdzili jego stan trzeźwości 
okazało się, że miał on 1,47 pro-
mila alkoholu w organizmie. Teraz 
odpowie za kierowanie rowerem 
po pijanemu. Grozi mu rok wię-
zienia.

Szymon 

Wiśniewski

W sobotnie popołudnie po-
wiat wąbrzeski nawiedziła nawał-
nica. Przez około godzinę padał 
intensywnie deszcz, wiał silny 
wiatr oraz grzmiało. W Orzechów-
ku w drewnianą stodołę uderzył 
piorun. Niestety budynek spłonął 
doszczętnie Straty wyceniono na 
kilkanaście tysięcy złotych.

Strażacy z Państwowej Powia-
towej Straży Pożarnej w Wąbrzeź-
nie interweniowali wiele razy. 
Przede wszystkim byli wzywani 
do zalnych piwnic oraz powalo-
nych drzew i konarów, ktore tara-
sowały drogi.

Szymon Wiśniewski

      Wieldządz

Siatka nad jeziorem
Od pewnego czasu plażowicze z Wieldządza i okolic mają 
możliwość korzystania z boiska do siatkówki plażowej.

Wieldządz, położony dosłow-
nie kilka kilometrów od Płużnicy 
kojarzony był od zawsze z jezio-
rem. Wieldządzki akwen ma po-
wierzchnię 43 ha i maksymalną 
głębokość 13 metrów. Na brzegu 
jeziora znajdują się domki letni-
skowe, a z plaży korzystają licznie 
mieszkańcy Wieldządza, Nowej 
Wsi Królewskiej i okolicy.  

Aby umilić plażowiczom po-
byt nad jeziorem sołectwo oraz 
gmina Płużnica utworzyły boisko 
do siatkówki plażowej. Zaplano-
wano je tuż przy drodze z Nowej 
Wsi do Wieldządza niedaleko 
plaży. Nie było problemu z nawie-
zieniem piasku, którego w okolicy 
jest pod dostatkiem. 

Piotr Wołyński

Na boisku zawsze wisi siatka. Trzeba tylko przyniesieść swoją piłkę do gry

      Region

Jedyna w województwie

Wąbrzeska Spółdzielnia „Vambresia” została wyróżniona w Konkursie Gospodarczo-Samorządowym HIT 2009 Kujaw  
i Pomorza. Spółdzielnia „Vambresia” po raz trzeci z rzędu otrzymała tego typu wyróżnienie. Prezes Violetta Frączek odebrała 

z rąk organizatorów konkursu Statuetkę HIT-a Kryształowego. Wąbrzeska spółdzielnia wyróżnienie otrzymywała w różnych 
kategoriach, w roku 2007 w kategorii Organizacja i Zarządzanie, a w 2008 roku w kategorii Ekologia. Organizatorem konkursu 

jest agencja promocyjna „Punkt S” oraz Konwent Starostów województwa kujawsko-pomorskiego. 
Szymon Wiśniewski,  

fot. nadesłane
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      Książki

Dyrektor nie jest 
dyrektorem?
W środę 15 lipca nowym – starym dyrektorem gimnazjum w Książkach został Krzysztof 
Buchmiet. I nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie ciekawe i kontrowersyjne okolicz-
ności, w których do tego doszło.

      Region

Medal i nagroda dla policjantów
W sobotę dwóch wąbrzeskich policjantów otrzymało wy-
różnienia: za długoletnią pracę oraz nagrodę plebiscytu na 
najpopularniejszego funkcjonariusza.

W ubiegłą środę w Książkach 
zebrała się 8-osobowa komisja 
konkursowa, której zadaniem było 
wybrać dyrektora gimnazjum. 
Byli w niej przedstawiciele Urzędu 
Gminy, związków zawodowych, 
nauczycieli oraz kuratorium. Za-
brakło natomiast jednej osoby re-
prezentującej radę rodziców. Tym-
czasem ustawa o systemie oświaty 
wyraźnie mówi, że w skład komisji 
konkursowej przedstawiciel rady 
rodziców wejść musi. Rada Ro-
dziców w Książkach już wystąpiła  
z pismem do wojewody, w którym 
domaga się sprawdzenia legalno-
ści wyboru dyrektora gimnazjum. 
Rodzice argumentują, że dokonali 
wyboru swojego przedstawiciela  
i był nim Andrzej Czyżniewski. 
Na dowód pokazują protokoły 
sporządzone przez siebie na ze-
braniach klasowych 29 września 
2008 roku.

– Tak jak przedstawicielem 
organu prowadzącego szkołę  
w komisji konkursowej są urzęd-
nicy, nauczycieli – nauczyciel,  
a kuratorium – pracownicy ku-
ratorium, przedstawicielem Rady 
Rodziców powinien być jej czło-
nek, a nie osoba z zewnątrz. A za 
taką traktujemy pana Czyżniew-
skiego. Według naszych danych 
nie jest on członkiem rady rodzi-
ców – wyjaśnia wicewójt Marek 
Sokołowski.

Z taką argumentacją nie zga-
dza się Andrzej Czyżniewski, któ-

ry na dowód okazuje nam doku-
menty stwierdzające jego wybór 
na przedstawiciela rady. Z jego 
zdaniem zgadza się zresztą cała 
rada rodziców, która wysłała już 
pismo do wojewody i innych in-
stytucji. Okazać się więc może, że 
dyrektor dyrektorem nie jest... nie 
pierwszy to zresztą raz.

O gimnazjum w Książkach 
kilkakrotnie pisały już lokalne ga-
zety. Szkole wytykano m.in. mani-
pulowanie przy liczbie nadgodzin 
nauczycielskich. Sytuacja w szkole 
nie podobała się wójtowi Polcyno-
wi, który dwa lata temu nakazał 
wykonać kontrolę. We wnioskach 
z raportu zapisano 18 punktów, 
wśród których znalazły się te mó-
wiące o zatrudnianiu nauczycieli 
bez kwali�kacji oraz postępowa-
niu wbrew zapisom karty nauczy-
ciela. 

Wójt wystawił dyrektorowi 
negatywną ocenę cząstkową i we-
zwał do opuszczenia stanowiska. 
Kilkanaście dni później dyrektor 
wrócił na swoją posadę. Ta sprawa 
stała się nawet obiektem interpela-
cji poselskich. Poseł Giżyński spy-
tał w ministerstwie edukacji czy 
na stanowisku dyrektora jest wa-
kat. W odpowiedzi z 9 lipca 2007 
czytamy: „W związku z powyż-
szym, biorąc pod uwagę przedsta-
wiony w piśmie przez pana posła 
stan faktyczny, ponowne powoła-
nie pana  na stanowisko dyrektora 
Gimnazjum w Książkach nastąpi-

ło z naruszeniem przepisów prawa 
i może to skutkować nieważnością 
wydanych przez niego decyzji”. 
Autorką pisma jest Krystyna Szu-
milas, sekretarz stanu w Minister-
stwie Edukacji Narodowej.

Jednak kilkadziesiąt dni póź-
niej ministerstwo zmieniło zda-
nie:

„Po ponownym dokonaniu 
analizy sprawy, w opinii Minister-
stwa Edukacji Narodowej nie ma 
konieczności ogłaszania i przepro-
wadzania konkursu na stanowisko 
dyrektora ww. placówki”. Tak więc 
dyrektor pozostał na stanowisku.

W sprawie ostatnich wyda-
rzeń niechętnie wypowiada się 
kuratorium oświaty:

– W tej chwili mogę jedynie 
zacytować brzmienie ustawy. My 
jako kuratorium nie ingerujemy 
w sprawy, które są w kompeten-
cjach organu prowadzącego szko-
łę. Sprawdzamy tylko czy kandy-
dat ma odpowiednie kwali�kacje. 
Dzwoniła do nas w piątek jedna 
z nauczycielek z Książek i powie-
działam jej dokładnie to samo, co 
panu – mówi Zo�a Gilanowska  
z kuratorium oświaty. 

Na razie nie wiadomo która ze 
stron w kon�ikcie ma rację. Prze-
konamy się o tym wraz z odpo-
wiedzią, którą prześle biuro praw-
ne wojewody. Tymczasem nowy  
– stary dyrektor nadal szefuje gim-
nazjum w Książkach.

Piotr Wołyński

W sobotę w Toruniu na Ryn-
ku Staromiejskim, odbyły się wo-
jewódzkie obchody święta policji. 
W trakcie  uroczystości  komisarz 
Adam Pisiewicz z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wąbrzeźnie 
otrzymał srebrny medal „Za dłu-
goletnią służbę”. Przyznano rów-
nież tytuł „najpopularniejszego 

policjanta”. W Wąbrzeźnie został 
nim sierżant Jarosław Delikat, któ-
ry otrzymał nagrodę rzeczową. 

W toruńskich obchodach 
wzięli udział komendant woje-
wódzki inspektor Krzysztof Ga-
jewski oraz wiceminister MSWiA 
Zbigniew Sosnowski. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP 

Wąbrzescy policjanci komisarz Adam Pisiewicz oraz sierżant Jarosław Delikat 
otrzymali medale i wyróżnienia

      Ryńsk

Wymusił pierwszeństwo
W sobotę w Ryńsku doszło 
do wypadku drogowego.

Kierujący nissanem nie ustą-
pił pierwszeństwa motocyklowi. 
35-letni motocyklista ze złamaną 
nogą i ręką tra�ł do szpitala. Kie-
rowcy obu pojazdów byli trzeźwi. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP
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W środowy wieczór, 15 lipca podsumowano trwające kilka tygodni warsztaty bębniarskie 
organizowane przy współpracy z Wąbrzeskim Domem Kultury. Cykl spotkań zakończyła Ê
plenerowa impreza, która rozpoczęła się na plaży nad Jeziorem Zamkowym, a następnie 
przeniosła się na scenę amfiteatru. 

      Wąbrzeźno

Rytmy natury

W warsztatach, prowadzonych 
przez Łukasza „Drumlę” Ruszkow-
skiego, wzięło udział około dwu-
dziestu młodych mieszkańców Wą-
brzeźna. Założeniem spotkań było 
nie tylko zainteresowanie młodych 
ludzi zachodnioafrykańskimi ryt-
mami i opanowanie umiejętności 
gry na instrumentach perkusyj-
nych. Miały one także na celu wy-
robienie w młodzieży umiejętności 
integracji poprzez wspólne granie 
muzyki i odkrycie drzemiących  
w młodych ludziach możliwości, 
które budziły się podczas  zajęć.

– Okazało się, że młodzież, któ-
ra uczestniczyła w tych warsztatach 
stała się zdolną, bardzo otwartą 
na muzykę i siebie nawzajem gru-
pą – powiedział Łukasz Ruszkow-
ski. – Na początku bali się, że nie 
będą potra�li zapamiętać rytmów,  
a z czasem ich samych zaskakiwało 
to, że potra�li improwizować. Dzię-
ki temu każdy z nich może śmiało 
powiedzieć, że robił coś wyjątko-
wego i niepowtarzalnego.

Uczestnikom plenerowej 
imprezy, która rozpoczynała się  
o zachodzie słońca, dopisała po-

goda. Najpierw młodzi bębniarze 
zaprezentowali się na plaży, mając 
za tło swojego występu wyjątkowo 
malowniczy zachód słońca. Dodat-
kową atrakcją tego wieczoru były 
pokazy tancerzy ognia z golub-
skiego zespołu Cerber. To wyjąt-
kowe połączenie etnicznej muzyki 
i dźwięków sprawiło, że w znacznej 
mierze improwizowane widowisko 
zapadło w pamięć wszystkim, któ-
rzy je widzieli.

Następnie na scenie am�teatru 
zaprezentował się zespół Annye 
Folike z Torunia, którego liderem 
był prowadzący warsztaty mu-
zyk. Nazwa zespołu wywodzi się 
z języka Mali i oznacza „grajmy”. 
Powietrze wypełniły dźwięki za-
chodnioafrykańskich rytmów. Do-
pełniane komentarzami przenio-
sły słuchaczy w egzotyczny świat,  
w którym muzyka ma swoje źródło 
w rytmach natury. 

Na zakończenie do Annye Fo-
like dołączyli młodzi bębniarze, dla 
których występ z doświadczonymi 
muzykami był podsumowaniem 
kilkutygodniowych zajęć. 

Koncert przyciągnął nadspo-

dziewanie liczną widownię. Sta-
nowili ją nie tylko miłośnicy tego 
gatunku muzyki i bliscy uczestni-
ków warsztatów. Okazało się, że 
także spacerowicze i schodzący po 
gorącym dniu z plaży mieszkańcy 
miasta nie potra�li oprzeć się temu 
widowisku. Połączenie transowych 
rytmów i pokazów tancerzy ognia 
sprawiło, że ci, którzy „zajrzeli tyl-
ko na chwilę” pozostali do końca  
i nikt z nich nie żałował czasu spę-
dzonego przy rytmach muzyki, 
którą trudno usłyszeć w mediach.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Spektakl typu „światło i dźwięk” wciągnął widownię w amfiteatrze

Członkowie golubskiego zespołu Cerber wystąpili z młodymi bębniarzami na 
wąbrzeskiej plaży

Członkowie golubskiego zespołu Cerber wystąpili z młodymi bębniarzami na wąbrzeskiej plaży

Uczestnicy warsztatów bębniarskich wspólnie z zespołem Annye Folike

Zadowoleni po występie
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Coraz więcej młodych osób siada za kółkiem bez uprawnień do jazdy. Myślą, że mają 
odpowiednie umiejętności do kierowania. Jednak jak pokazują statystki i najnowsze Ê
badania właśnie młodzi kierowcy powodują najwięcej wypadków. 

      Region

Kierowcy bez uprawnień

Według najnowszych badań 
najwięcej wypadków powodu-
ją młodzi kierowcy, którzy mają 
prawo jazdy od roku do dwóch 
lat. Jest to okres, w którym na-
bywa się już pewnych umiejęt-
ności w technice prowadzenia 
pojazdu, jednak powoduje, że 
młody kierowca porusza się ze 
znacznymi prędkościami lub 
wręcz na granicy ryzyka. Niestety 
z taką postawą nie idzie w parze 
umiejętność prawidłowej oceny 

sytuacji na drodze. Aby skutecz-
nie zmniejszyć ryzyko uczest-
nictwa w wypadku, co najmniej  
o połowę, potrzebne jest nie mniej 
jak czteroletnie doświadczenie  
w prowadzeniu pojazdu.

W ostatnim czasie na pol-
skich drogach odnotowuje się 
coraz więcej zdarzeń drogowych 
z udziałem kierowców, którzy  
w ogóle nie mają uprawnień do 
prowadzenia pojazdów. 

W ostatnim czasie policjanci 

zatrzymali również nastolatków 
za kierownicą, którzy jeździli bez 
prawa jazdy.

– Kierowanie pojazdem bez 
uprawień jest wykroczeniem. 
Grozi za to grzywna w wysoko-
ści 500 złotych. Jeżeli dana osoba 
notorycznie jest zatrzymywana za 
jazdę bez „prawka” to sąd może 
ukarać ją grzywną nawet do 5 tys. 
złotych – wyjaśnia aspirant Marek 
Barański z Komendy Powiatowej 
Policji w Wąbrzeźnie. – Ukarany 

może zostać również właściciel, 
który użyczył samochód osobie 
bez uprawnień do kierowania, 
pojazdem.

Sporą grupę zatrzymanych 
bez uprawnień stanowią również 
osoby, które straciły prawo jazdy 
za kierowanie w stanie nietrzeź-
wości lub po spożyciu alkoholu. 
Jeżeli zostanę one przyłapane, 
za naruszenie zakazu sądowego, 
według kodeksu karnego, mogą 
tra�ć nawet na trzy lata do wię-
zienia. 

Przykładowo w zeszłym ty-
godniu wąbrzescy policjanci za-
trzymali mężczyznę, który pijany 
kierował autem i spowodował 
kolizję. Okazało się, że miał on 
sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów. 

Policjanci otrzymali tele-
foniczne zgłoszenie o zdarze-

niu drogowym w Działowie. Na 
miejscu okazało się, że kierujący 
volkswagenem w trakcie cofania 
uderzył w dostawczego �ata. Po-
nadto funkcjonariusze stwierdzi-
li, że 49-letni kierowca volkswa-
gena jest pijany. Po sprawdzeniu 
jego stanu trzeźwości okazało się, 
że miał 1,49 promila alkoholu  
w organizmie. Jakby tego było 
mało w trakcie dalszych czynno-
ści mundurowi ustalili, że 49-la-
tek ma sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów. Teraz odpowie za 
kierowanie autem po pijanemu, 
niestosowanie się do zakazów są-
dowych i spowodowanie zdarze-
nia drogowego. 

Policjanci zapowiadają 
wzmożone kontrole na drogach 
naszego powiatu. 

Szymon Wiśniewski

Choć w szkole w Płużnicy są wakacje, na szkolnych kory-
tarzach nadal jest gwarno. Hałas wywołują budowlańcy, 
którzy od początku lipca remontują szkołę.

      Płużnica

Kurnik znika
Remontowane jest stare po-

mieszczenie, które przez lata na-
zywane było przez miejscowych 
„kurnikiem”. Powoli wznoszą się 
również ściany korytarza, który 
połączy budynek szkoły z „kur-
nikiem”. Prace wykonuje �rma  

z Grudziądza. Budowlańcy wyko-
nają swoją pracę za ponad 392 tys. 
złotych. Kwota ta w całości pocho-
dzi z budżetu gminy Płużnica.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński Już wkrótce powstanie łącznik między „kurnikiem” a szkołą
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      Dębowa Łąka

Naprawa dróg gminnych
Trwa remont drogi w Lipnicy oraz odcinka łączącego Kurkocin i Wielkie Pułkowo.W Wielkim Pułkowie wyremontowano salę wiejską.

      Dębowa Łąka

Sala jak nowa
W ostatnich latach na odcinku 

drogi gminnej łączącej Kurkocin  
i Wielkie Pułkowo nawierzchnia 
uległa pogorszeniu. W związku  
z zaistniałą sytuacją trwa rekulty-
wacja. Inwestycja jest realizowana 
systemem gospodarczym z wyko-
rzystaniem destruktu bitumiczne-
go i gruzu mielonego.

Droga ma 2900 metrów dłu-
gości, z czego 1100 metrów zostało 
wyrównane w minionym roku. Na 
ten rok zostało 1800 metrów. Pra-
ce znajdują się już w etapie końco-
wym.

− Niebawem zostanie prze-
prowadzone pro�lowanie i za-
gęszczenie walcem wibracyjnym. 
Koszt naprawy tej nawierzchni 
wyniesie około 150 tys. zł i w ca-
łości zostanie pokryty z budżetu 
gminy – mówi Stanisław Szarow-
ski, wójt gminy Dębowa Łąka.

W ostatnim stadium prac 
znajduje się także modernizacja 
drogi dojazdowej do gruntów rol-
nych w Lipnicy. Do wykonania 
warstwy konstrukcyjnej użyto 
kruszywa-gruzu mielonego na-
stępnie utwardzono walcem.

− Długość drogi wynosi 590 
metrów i koszt prac jest w części 
do�nansowany ze środków z Wo-

jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych, który swoje 
środki przeznacza m.in. na ochro-
nę, rekultywację i poprawę jakości 
gruntów rolnych, budowę, reno-
wacje i modernizację dróg dojaz-
dowych do gruntów rolnych. Koszt 

całkowity przedsięwzięć wyniesie 
około 160 tys. zł, z czego 29,5 tys. 
zł to do�nansowanie – mówi Sta-
nisław Szarowski.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Modernizacja drogi dojazdowej do gruntów rolnych w Lipnicy

Budynek służy mieszkań-
com jako miejsce spotkań OSP, 
kobiet z Koła Gospodyń Wiej-
skich, odbywają się tam od czasu 
do czasu zabawy wiejskie, wesela 
czy zebrania. W okresach mię-
dzy tymi wydarzeniami młodzież 
może pograć w tenisa stołowego. 
– Widząc zaangażowanie miesz-

kańców i przydatność sali, wygo-
spodarowałem w tegorocznym bu-
dżecie gminy 50 tys. zł. W ramach 
tych środków dokonano wymiany 
okien, naprawiono dach, a przed 
budynkiem wyłożono kostkę bru-
kową – mówi wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski.

Agnieszka Zielińska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu, którzy przyszli na 
świat w wąbrzeskim szpitalu:
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      Dębowa Łąka

Nowoczesny samochód ratowniczo-gaśniczy
Ochotnicza Straż Pożarna w Dębowej Łące wzbogaci się o kolejny nowoczesny samochód  
ratowniczo-gaśniczy. 

tekst i fot. Paulina Szulc  

R E K L A M A

Bartek Kowalczyk

Bartek jest pierwszym 
dzieckiem Anny i Aleksandra 
Kowalczyk z Blizna. Ich synek 
urodził się 15 lipca. Ważył 3,8 
kg i mierzył 58 cm. 

Agata Przytarska

14 lipca urodziła się Aga-
ta – córka Doroty i Mirosła-
wa Przytarskich z Nowej Wsi 
Królewskiej. Dziewczynka jest 
ich trzecim dzieckiem. Tuż po 
porodzie ważyła 3 kg i mierzy-
ła 56 cm.

      Dębowa Łąka

Atrakcje dla młodzieży 
Obóz szkoleniowy i wycieczka – to nagrody dla aktywnych strażaków z młodzieżowych 
drużyn OSP z gminy Dębowa Łąka.

Ta jednostka jest włączona 
do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego. Obecnie liczy 51 
druhów. Posiada dwa samochody 
marki Jelcz . Niebawem wzbogaci 
się o kolejny wóz. Dostawcą auta 
jest �rma Frank-Cars Sp. z o.o.  
z Częstochowy. Samochód umoż-
liwi sprawny dojazd do miejsca 
akcji. Będzie on przystosowany 
do przewozu 5 osób oraz wypo-
sażenia ratowniczo–pożarniczego, 
zestawu narzędzi hydraulicznych 
do ratownictwa technicznego, pił, 
pompy. W związku z zakupem no-
wego samochodu, OSP w Dębowej 

Łące przekaże jeden pojazd OSP  
w Kurkocinie, co umożliwi tej jed-
nostce ubieganie się o włącznie do 
Krajowego Systemu Ratowniczo 
-Gaśniczego.

Koszt zakupu nowego sa-
mochodu wynosi 156 tys. zł. 
S�nansowany zostanie z budże-
tu gminy (26,5 tys. zł), dotacji 
z Zarządu Głównego ZOSP (50 
tys. zł) oraz pożyczki zaciągnię-
tej przez gminę w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Toruniu 
(79,5 tys. zł).

− Pożyczka została zaciągnię-

ta na preferencyjnych warunkach  
z możliwością umorzenia 30% 
pod warunkiem wkładu własnego 
gminy oraz zakupu zgodnie z tre-
ścią wniosku – mówi wójt Stani-
sław Szarowski.

W tym roku gmina zainwesto-
wała także w zagospodarowanie 
placu przy remizie OSP w Dębo-
wej Łące. Wyłożony został kostką 
brukową wraz z wydzielonymi 
miejscami parkingowymi. Całko-
wity koszt utwardzenia wyniósł 
około 36 tys. zł i został pokryty  
z budżetu gminy.

Agnieszka Zielińska

Drużyny z Kurkocina, Dębo-
wej Łąki, Niedźwiedzia i Wielkich 
Radowisk w nagrodę za udział  
w powiatowych zawodach Mło-
dzieżowych Drużyn Pożarniczych 
odwiedziły Jura Park w Solcu Ku-
jawskim. Drużyna z Kurkocina za-
jęła I miejsce, a z Niedźwiedzia II. 

Następnie na przełomie 
czerwca i lipca młodzież uczestni-
czyła w obozie szkoleniowo-wypo-
czynkowym w Pile-Młynie (gmina 
Gostycyn). Strażacy nocowali pod 
namiotami, mieli zapewnioną 
profesjonalną opiekę sprawowaną 
przez wychowawców. W tym roku 
szkoliło się i zarazem wypoczywało 
pięciu uczestników. Byli to: Łukasz 
Dembowski, Karol Dembowski, 
Kamil Tokarski, Łukasz Machaj  
i Mateusz Korcz. Podczas pobytu 
przeprowadzone były szkolenia 
z zakresu praktycznego posługi-
wania się sprzętem do zawodów 
sportowych według regulaminu 
CTIF, ochrony środowiska, orien-
tacji w terenie, udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej oraz 
szkolenia z zakresu pro�laktyki 
uzależnień. Organizowano także 
rozgrywki sportowe, wycieczki 
piesze i rowerowe, gry, zabawy, 
ogniska i dyskoteki.

Obóz był do�nansowany 
przez Gminą Komisję Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
oraz Zarząd Oddziału Gminnego 

ZOSP RP w Dębowej Łące.
Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Wycieczka do Jura Parku w Solcu Kujawskim

      Dębowa Łąka

Inwestycje w gminie
Dzięki dofinansowaniu środków z Funduszu Wsparcia 
rozpoczęto termomodernizację Zespołu Szkół w Dębowej 
Łące. Wykonawcą prac jest firma CONSTANT – Zakład 
Ogólnobudowlany z Golubia-Dobrzynia.

Zdemontowano już instala-
cję odgromową, rozpoczęto prace 
związane z ociepleniem dachu. 
Poza tym przedmiotem tego za-
dania jest m. in. ocieplenie ścian 
zewnętrznych budynku, wymia-
na części stolarki okiennej, mo-
dernizacja instalacji centralnego 
ogrzewania, grzejników, rynien, 
wykonanie instalacji odgromowej, 
a także instalacji solarnej czy wy-
miana drzwi wejściowych głów-
nych i tylnych. 

− To są najważniejsze prace 
jakie zostaną wykonane. Poza tym 
jest jeszcze szereg drobnych prac 
typu montaż zaworów termoregu-
lacyjnych czy wymiana zewnętrz-
nych parapetów. Całkowity koszt 
przedsięwzięcia wyniesie około 
640 tys. zł. Termin zakończenia 
robót jest przewidziany na koniec 
października – mówi wójt gminy 
Dębowa Łąka Stanisław Szarow-
ski.

Agnieszka Zielińska

R E K L A M A
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      Turystyka

Rowerem do Płużnicy
Pomnik z krzyżem celtyckim, bunkier z czasów II wojny światowej – to tylko nieliczneÊ
ciekawostki, jakimi może pochwalić się ta niewielka wieś.

Zwiedzanie Płużnicy najlepiej 
rozpocząć od kościoła. 

Tuż po wejściu na teren przy-
kościelny zobaczyć możemy mo-
giłę, w której spoczywają Śląscy 
(Kazimierz zm. 1906. i Jerzy zm. 
1939) – dziedzice Orłowa. Cie-
kawostką jest również jedyny na 
cmentarzu pomnik z „krzyżem cel-
tyckim”. Przez pewien czas krzyże 
tego typu były bardzo popularne 
na obszarze zaboru pruskiego. Na 

cmentarzu w Płużnicy na uwagę 
zasługuje również pomnik księdza 
proboszcza Rudolfa Kużela zmarłego  
w 1915 roku. Pomnikowi kapłana 
szczególnego wyrazu nadaje pięk-
na pieta.

Kościół Pra�alny p.w. św. 
Małgorzaty w Płużnicy pochodzi 
z XV w. W kruchcie kościoła za-
poznać się można z dokładnym 
szkicem historii świątyni oraz uni-
katowymi fotogra�ami. Kościół  

w Płużnicy może skrywać tajem-
nicę w postaci podziemi. Do tej 
pory ich nie spenetrowano. 

Tuż obok cmentarnego parka-
nu znaleźć możemy poniemiecki 
bunkier z czasów II wojny świa-
towej. W całej okolicy jest więcej 
tego typu obiektów.

Spod kościoła wybrać się 
można do nieodległego punk-
tu widokowego na jezioro Płuż-
nickie. Ma ono powierzchnię 43 
hektarów. Jest bardzo płytkie,  
a jego głębokość wynosi maksy-
malnie 3 m.

Sama Płużnica jest wsią z tra-
dycjami sięgającymi 1440 roku. 
Symbolem Płużnicy jest pług 
dumnie prezentujący się przed 
urzędem gminy, a także bocianie 
gniazdo znajdujące się tuż przy 
płużnickiej szkole. 

Choć Płużnica nie należy 
do grona wielkich miejscowości, 
ma swoje legendy. Jedna z nich 
opowiada o jeźdźcu bez głowy.  
Ów jeździec miał być kiedyś ryce-
rzem i władcą okolic. Niestety nie 
był on dobry dla swoich poddanych. 
Ci, wyzyskiwani do ostatniego de-
nara postanowili zrobić porządek  
i zabić rycerza. Jeden z wieśniaków 
zdołał ściąć głowę złemu panu. 
Krótsze o głowę ciało rycerza za-
kopano na Kirchaczu tuż za wsią. 
Głowę wrzucono zaś do jeziora. 
Błędny rycerz ma od wieków co 
noc przez godzinę galopować po 
płużnickich polach swym czarnym 
wierzchowcem i szukać zaginionej 
głowy. Jego pokuta skończyć ma 
się z chwilą odnalezienia głowy.

Słowo Kirchacz pochodzi  
z lokalnej gwary kociewskiej  
i oznacza po prostu „cmentarz”. 
Kirchacz w Płużnicy jest dość łatwy 
do znalezienia. Wystarczy wypa-
trywać na horyzoncie pełnym pól  
zadrzewionego obszaru w kształ-
cie czworoboku.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Bocian ma najlepszy widok na Płużnicę

Pieta na pomniku byłego proboszcza

Cóż innego może się kojarzyć z Płużnicą jeśli nie pług?Widok na jezioro Płużnickie

Krzyż celtycki z piękną ornamentyką

Świątynia w Płużnicy robi duże wrażenie
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

– Nie jest to nasza zasługa, ale została wyre-

montowana droga relacji Kurkocin-Łobdowo, co 

jest niezwykle dla nas ważne. Następnie w trakcie 

realizacji jest remont świetlicy wiejskiej. Ponad-

to udało się zrobić ok. 40-metrowy odcinek drogi 

gminnej, przy sklepie. Kończymy remont budynku 

gospodarczego, który znajduje się przy boisku wiej-

skim. Zakupiliśmy również wspólnie ze szkołą ko-

siarkę.

Plany na przyszłość

– Planujemy przebudowę jednej z dróg we wsi. 

Złożyliśmy już wniosek w tej sprawie do Urzędu 

Gminy. W planach mamy również zbudowanie 

chodników, o ile uda się  pozyskać wsparcie od gmi-

ny, ponieważ wiejskich pieniędzy nie ma w tym 

momencie. Poza tym na rok 2010 zaplanowaliśmy 

zrobienie placu zabaw dla dzieci. Ponadto mamy 

zamiar ogrodzić boisko wiejskie i założyć piłkołapy

Problemy wsi

– Problemy wsi są w zasadzie takie jak wszę-

dzie. Głównym problemem jest przede wszystkim 

brak pieniędzy. Żeby można było zrealizować na-

prawy dróg i inne remonty potrzebne są pieniądze. 

We wsi mamy ok. 8 kilometrów dróg wiejskich, 

a z funduszu wiejskiego mamy zaledwie 3 tys. zł 

przeznaczonych na ten cel. 

rozmawiała i fot.

Paulina Szulc

Krzysztofa Sitkowskiego 
z ŁobdowaJak się okazuje, piratem można być nie tylko poprzez ściąganie muzyki i filmów z inter-

netu. Kwalifikowany materiał siewny ma tą samą pozycję prawną, co np. utwór Maryli 
Rodowicz.

Kwali� kowany materiał siew-
ny to własność intelektualna, za 
wykorzystanie której należy za-
płacić licencję. Wykupuje się ją 
w momencie nabycia ziaren 
w centrali nasiennej.

Jeżeli rolnik część tego ziar-
na przeznaczy na tak zwane sa-
mozaopatrzenie i od tej części, 
ponownie użytej do zasiewu, nie 
uiści kolejnej opłaty licencyjnej, 
wtedy – nieświadomie – wchodzi 
w kon� ikt z prawem! Jest jednak 
grupa rolników, którzy są zwolnie-
ni z uiszczania ponownych opłat. 
Chodzi o farmerów posiadających 
mniej niż 10 ha gruntów ornych.

Firma, która wytworzy i zare-
jestruje nową odmianę zboża staje 
się właścicielem wartości intelek-
tualnej. Zasada jest podobna, jak
u artystów „produkujących” pio-
senki czy powieści i zastrzegają-
cych sobie prawa autorskie. Szcze-
góły reguluje ustawa z 26 czerwca 
2003 r. o ochronie prawnej od-
mian roślin. 

Proces opracowania nowego 
gatunku zboża trwa wiele lat. Za-
angażowanych jest w niego wielu 
dobrze opłacanych specjalistów. 
Nic dziwnego, że � rmy nasienni-
cze wyciągają rękę po swoje.

Oczywiście, kwestia pobiera-
nia opłat za ponowne wykorzysta-
nie materiału siewnego jest w Pol-
sce tematem z pogranicza science 
� ction. 90 proc. użytkowników 
komputerów posiada nielegalnie 
ściągniętą z sieci muzykę. Nie spo-
tkają ich żadne sankcje. Podobnie 
jest w przypadku opłat za materiał 

siewny.
Duże rozdrobnienie produk-

cji rolniczej w Polsce nie sprzyja 
łatwemu kontrolowaniu prze-
strzegania prawa do własności 
intelektualnej hodowców nowych 
odmian i ściągania opłat licencyj-
nych. Jednak w 2003 roku powoła-
no Agencję Nasiennictwa (w skró-
cie Agnas), której urzędnicy starają 
się nie dopuścić do prób kradzieży 
praw intelektualnych. Przykładem 
niech będzie odpowiedź Agnas na 
jedno z przykładowych pytań za-
danych przez rolnika. 

– Od 10 lat sieję to samo żyto 
z własnego zbioru. Nie znam od-
miany. Co mam wpisać?

Odpowiedź Agnas: – Doko-

nywanie zasiewu nasionami nie-
znanej odmiany jest niezwykle ry-
zykowne. Jeżeli rolnik nie wie, co 
wysiewa, istnieje potencjalne za-
grożenie, że naruszy wyłączne pra-
wo hodowcy. Część odmian roślin 
nie może być bowiem wysiewana 
w innej formie niż nasiona kwali-
� kowane. Naruszenie wyłącznego 
prawa wiąże się natomiast z po-
wstaniem po stronie rolnika od-
powiedzialności zarówno cywil-
nej, jak i karnej, która może rodzić 
dotkliwe konsekwencje � nansowe 
i skutkować innymi sankcjami.

Oczywiście, Agnas nie ma na 
tyle rozbudowanego systemu, by 
dotrzeć do każdego rolnika. 

Piotr Wołyński

By być pewnym, co się sieje, trzeba kupić kwalifikowany materiał siewny i zapłacić 
za niego licencję

      Powiat

Posypią się kary?
W 2005 roku za każde 100 kg mleka ponad unijny limit rolnicy płacili 39 złotych. Niestety, 
wiele wskazuje na to, że w przyszłym roku kary mogą być o wiele wyższe.

      Powiat

Prawa autorskie
do... zboża

Kwota mleczna wzrasta co 
roku, jednak w tempie nieprzy-
stającym do rzeczywistości. 
W tym roku rolnicy mogą wy-
produkować 2 proc. więcej 
z przyznanej kwoty (190 mln kg 
mleka). 1 proc. z tej sumy „zaosz-
czędziliśmy” w roku ubiegłym, 
produkując mniej mleka niż nam 
pozwolono. Pozostałe 1 proc. to 
kwota wzrastająca z urzędu co 
rok. Niestety, na takie warunki 
przystał polski rząd podczas ne-
gocjacji przed wstąpieniem do 
Unii Europejskiej. Przekraczanie 
kwot to ryzyko płacenia kar.

W pierwszym półroczu 2009 

roku dynamika produkcji mle-
ka w naszym kraju wynosiła 4,7 
proc. Gdyby Polska, jako kraj, 
przekroczyła swoją kwotę o po-
nad 6 proc., to rolnicy będą mu-
sieli płacić 150 proc. kary pod-
stawowej, która wynosi w tym 
roku ok. 100 złotych za 100 kg 
mleka. Byłoby to około 2 zł za ki-
logram wyprodukowany ponad 
limit. Jeśli tak się stanie, wielu 
rolnikom nie będzie do śmiechu. 
A jest to możliwe. 

W tym roku produkcja 
mleka wyraźnie wzrosła. Ceny 
utrzymują się na niskim pozio-
mie. Jedną z przyczyn jest słaby 

popyt na mleko. Drugą – para-
doksalnie – zbyt wysokie kwoty 
mleczne. 

Kwoty mleczne miały za za-
danie uregulować rynek mleka, 
a w efekcie go rozregulowały. 
Polska może w przyszłym roku 
płacić kary za nadprodukcję, 
podczas gdy w całej UE niedo-
bór w stosunku do kwoty będzie 
wynosił ok. 3-3,5 proc. Tymcza-
sem Polska kwota mleczna, choć 
wysoka, jeśli chodzi o tonaż, 
w przeliczeniu na mieszkańca 
jest jedną z niższych w Europie.

Piotr Wołyński

R E K L A M A
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      Lipnica

Otwarcie firmy Amrol
W piątek 17 lipca punktualnie w południe nastąpiło przecięcie wstęgi i oficjalne otwarcie 
firmy Amrol Sp.  z o.o. w Lipnicy.  

      Wąbrzeźno

Praktyczne umiejętności
Centrum Kształcenia Praktycznego w Wąbrzeźnie zorgani-
zowało na początku lipca egzamin praktyczny. Jego celem 
było potwierdzenie kwalifikacji zawodowych w zawodzie 
sprzedawcy. Jeszcze kilka lat temu przy 

drodze krajowej nr 15 rosło zbo-
że. Dziś stoi tu nowy budynek,  
w którym zatrudnienie znalazło 
dziewięć osób.

Na uroczystym otwarciu obec-
ni byli przedstawiciele lokalnych 
władz: starosta Krzysztof Mać-
kiewicz oraz wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski. Nową 
�rmę, pracowników oraz wszyst-
kich gości pobłogosławił proboszcz 
para�i w Lipnicy ksiądz Stanisław 
Kadziński. 

Po części o�cjalnej nastąpiła 
część piknikowa, którą uatrakcyj-
niała Kapela Kazimierza z Kaszub. 
Odbyły się liczne gry i konkursy. 
Dużym powodzeniem cieszył się 
konkurs „rzut snopkiem”, w któ-
rym brały udział również kobiety. 
Wszyscy przybyli mogli skoszto-
wać potraw z grilla, lodów, zim-
nych napojów i innych frykasów. 
Rolnicy, którzy odwiedzili w tym 
dniu Amrol mogli zasięgnąć rady  
u wykwali�kowanych doradców 
oraz zapoznać się z produktami, 
które oferuje do sprzedaży �rma. 

Przedmiotem działalności 
�rmy jest sprzedaż maszyn rolni-
czych: ciągników, kombajnów, ma-
szyn renomowanych �rm, części 
zamiennych oraz olejów i smarów.

– Praktyka w branży rol-
niczej pozwoliła nam dostoso-
wać ofertę sprzedaży do potrzeb  
i oczekiwań  klientów. Każdy klient 
obsługiwany jest indywidualnie, 
dzięki czemu możemy dostosować 
sprzedawane przez nas maszyny 
do potrzeb nabywcy. Prowadzimy 
również sprzedaż oryginalnych 
części zamiennych do ciągników, 
kombajnów, maszyn rolniczych 
wielu marek w sklepie zlokalizo-
wanym na terenie naszej �rmy.  
W naszej ofercie znajdziecie rów-
nież: akcesoria, odzież ochronną  
-i modele maszyn – mówi Ewa Po-
zaroszczyk z Amrol. – Firma po-
siada odpowiednie zaplecze tech-
niczne do sprawowania serwisu 
gwarancyjnego i pogwarancyjnego. 
W �rmie Amrol istnieje również 
możliwość zakupu samochodów 
marki ISUZU oraz ich serwis. Za-
chęcamy do korzystania z oferty 
naszej �rmy.

Do egzaminu przystąpiło 28 
absolwentów zasadniczej szkoły 
zawodowej. Ich umiejętności ob-
serwował zespół egzaminacyjny 
powołany przez Okręgową Ko-
misję Egzaminacyjną w Gdańsku. 
Tam także, na podstawie przesła-
nej dokumentacji, ustalone zosta-
ną wyniki praktycznego egzaminu 
zawodowego.

Warunkiem otrzymania dy-
plomu potwierdzającego kwa-
li�kacje zawodowe jest zdanie  

egzaminu składającego się z etapu 
pisemnego i praktycznego.

Egzamin praktyczny mógł 
się odbyć w Centrum Kształcenia 
Praktycznego w Wąbrzeźnie po 
spełnieniu przez tę placówkę wy-
mogów proceduralnych, doposa-
żeniu jej w odpowiedni sprzęt i po 
uzyskaniu przez nią upoważnienia 
wydanego przez dyrektora Okrę-
gowej Komisji Egzaminacyjnej  
w Gdańsku. 

Szymon Wiśniewski

Do egzaminu praktycznego przystąpiło 28 absolwentów szkoły zawodowej

      Region

Usuwają gniazda
W sezonie letnim strażacy są wzywani nie tylko do gaszenia 
pożarów, ale również do likwidacji gniazd os czy szerszeni. 
Tylko w ciągu ostatnich kilku dni straż pożarna wyjeżdża-
ła kilkanaście razy. Osy, pszczoły oraz szerszenie pojawiły 
się w Wąbrzeźnie, Wałyczu, Nowej Wsi Królewskiej. 

Do tego typu akcji wyjeżdża 
najczęściej wóz operacyjny lub roz-
poznawczy z dwoma strażakami. 
Na miejscu ubierają oni specjalny 
strój, który chroni przez ugryzie-
niami owadów. Gniazdo jest zdej-
mowane i wywożone do lasu, gdzie 
owady są wypuszczane na wolność. 
Szerszenie są pod ochroną, więc 
ich gniazda przenoszoną są w inne 
miejsca, z dala od zabudowań. 
Wielokrotnie jednak okazuje się, że 
strażacy są wzywani niepotrzebnie. 
Wiele osób wpada w panikę, wi-
dząc pojedyncze owady. 

– Jeszcze kilka lat temu  miesz-
kańcy w większości sami likwido-
wali gniazda. Dziś jak tylko poja-
wią się osy, pszczoły czy szerszenie 
to wzywa się straż pożarną. Przy-
jeżdżamy do każdego wezwania, 
jednak jeśli w tym czasie mamy 
groźniejsza sytuację i musimy  ga-
sić pożar to do os przyjedziemy 
później – mówi starszy kapitan 
Ireneusz Wiśniewski, zastępca ko-
mendanta Powiatowego Państwo-
wej Straży Pożarnej w Wąbrzeźnie.

Szymon 

Wiśniewski

R E K L A M A

      Książki

Uderzył w żuka

A R T Y K U Ł   S P O N S O R O W A N Y

Żadne otwarcie nie może odbyć się bez udziału lokalnego duszpasterza

Oprócz ciągników rolnicy mogli podziwiać samochody terenowe 

Na gości czkała fachowa obsługa cateringowa. Wszystkie potrawy były darmowe

Na drodze w Książkach do-
szło do wypadku, w którym 
ucierpiał motycyklista. 

Kierujący żukiem 29-latek 
na prostym odcinku drogi nie za-
uważył jadącego motocykla. Oba 
pojazdy zderzyły się. 31-letni mo-
tocyklista ze złamaną lewą nogą 
przewieziony został do szpitala.

Szymon Wiśniewski

 fot. KPP
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      Wąbrzeźno

Rockowy (pół)maraton
Miłośnicy muzyki rockowej w Wąbrzeźnie mieli w minioną sobotę okazję do posłucha-
nia swojej ulubionej muzyki na żywo. Odbyła się dziewiąta edycja Maratonu Rockowego,  
czyli imprezy, która już na stałe wpisała się w rozrywkowy kalendarz miasta.

Koncert rozpoczęła grupa 
Blind z Nakła. Jej muzyka skie-
rowana była przede wszystkim 
do miłośników cięższej odmiany 
rocka. Mocne, gitarowe ri�y łago-
dzone były momentami przez głos 
wokalistki i basistki zespołu. 

Kolejnym zespołem był byd-
goski zespół �e Sin. Jego muzy-
kom na pewno nie można było 
zarzucić braku doświadczenia. 
Choć początki zespołu datują 
się na 2006 rok, to jego członko-
wie już od wielu lat występowali  
w innych formacjach. �e Sin za-
prezentował ciekawy materiał. 
Ich piosenki były zarówno mocne  
i dynamiczne, jak też pełne me-
lodyjnych fraz, zwłaszcza w par-
tiach instrumentalnych, w których 
muzycy mogli popisać się swoją 
techniką. Muzyka tego zespołu, 
przypominającego w niektórych 
momentach popularną Comę 
przypadła do gustu publiczności, 
która podczas tego występu zaczy-
nała dopiero na dobre zapełniać 
am�teatr.

Niestety, decydujący wpływ na 
przebieg tegorocznego Maratonu 
Rockowego miały kaprysy pogody. 
Podczas występu �e Sin zaczęła się 
burza i organizatorzy zdecydowali 
się przerwać koncert, obawiając się 
uszkodzenia sprzętu nagłaśniające-
go i oświetlenia. Mijały godziny, a 
pogoda nie ulegała poprawie. Do 
am�teatru ściągało coraz więcej 
widzów, dla których magnesem 
był występ gwiazdy wieczoru, czy-
li Pawła Kukiza z zespołem Piersi. 
Tymczasem kolejne zespoły mu-
siały pogodzić się z faktem, że ich 
występy były najpierw przekłada-
ne, a następnie odwoływane. Nie 
udało się wystąpić wąbrzeskiemu 
Rozwiertowi oraz grudziądzkim 
zespołom: Prowokacja i Cela Nr 3.

Przed godziną 21, na którą 
zaplanowany był występ Piersi, 
pogoda ustabilizowała się na tyle, 
że można było wznowić koncert. 
Organizatorzy i publiczność ode-
tchnęli z ulgą, gdy na scenę mogła 
wyjść gwiazda wieczoru.

Publiczność, która na występ 
Pawła Kukiza w Wąbrzeźnie czeka-
ła od dni miasta na pewno była usa-
tysfakcjonowana jego koncertem. 
Nie zabrakło chyba żadnego z prze-
bojów zespołu Piersi, można było 
odnieść wrażenie, że słuchało się 
materiału z płyty typu „Największe 
przeboje”. Oprócz „Heli”, „Zośki” 
czy „Rezerwy” usłyszeliśmy utwo-
ry, które Paweł Kukiz wykonywał 
w ramach projektu Yugoton („Chcę 
ci powiedzieć”) czy z zespołami 
Emigranci („Na falochronie”) i Aya 
R.L. („Skóra”). 

      Wąbrzeźno

Ojciec Rydzyk nie chciał,
abym tu zaśpiewał
Paweł Kukiz i zespół Piersi wystąpił w Wąbrzeźnie. Mimo 
niepogody tłumy mieszkańców i fanów przyszły na koncert. 
Po nim udało nam się porozmawiać z Pawłem Kukiem.

Dlaczego nie udało się Panu 

przyjechać do Wąbrzeźna na kon-

cert zaplanowany z okazji Dni 

Miasta?

– Chciałbym przeprosić 
wszystkich mieszkańców Wąbrzeź-
na oraz fanów za to, że wcześniej 
nie odbył się mój koncert. Nie mo-
głem przyjechać do Wąbrzeźna ze 
względów zdrowotnych. Szkoda, że 
podczas sobotniego koncertu  nie 
dopisała pogoda. Widać, że ojciec 
Rydzyk nie chciał, abym tu za-
śpiewał i dlatego sprowadził burzę 
(śmiech). 

Niekiedy koncerty są odwo-
ływane z przyczyn zupełnie nie-
zależnych od muzyków. Żałuję, 
że przed nami nie mógł wystąpić 
zespół Cela. Ich występ był bardzo 
ważny. Lubię muzykę taką, jaką oni 
grają. Wracają moje wspomnienia 
z Jarocina, kiedy zaczynałem swo-
ją karierę. Trzymam za nich kciuki 
i wierzę, że im się uda. W moich 
czasach ważna była pasja do gra-
nia. Cela musi poczekać na swój 
czas. Wierzę, że taki rodzaj muzyki 
powróci do łask.

W swoich pierwszych utwo-

rach komentował Pan ówczesną 

sytuację polityczną. Jaki jest teraz 

Paweł Kukiz?

– Kiedyś byłem komentato-
rem błazeńskiego systemu. Nigdy 
nie myślę w momencie tworzenia 
piosenki i płyty, czy to się sprzeda. 
Nigdy nie podpisuję z wytwórnią 
płytową kontraktu na więcej niż 
jedną płytę. Podpisanie kontraktu 
oznaczałoby ograniczenie mojej 
wolności. Gram, bo na scenie czuję 
się wolny.

Osiągnął Pan wolność arty-

styczną? 
– W Wąbrzeźnie nie mogłem 

zaśpiewać takiego utworu jak „Ro-
dzina słowem silna”. Tu przyszła 
inna publiczność. Jak widzę całe 
rodziny z parasolami i watą cu-
krową to wybieram utwory, które 
nikogo nie urażają, zwłaszcza nie 
zgorszą dzieci. Z tego względu nie 
można zaśpiewać wszystkiego.

Jaka będzie Pana najnowsza 

płyta?

– Nowa płyta będzie zdecydo-
wanie odbiegać od dotychczaso-
wych płyt Piersi. Chcę wydać dwie 
piosenki z okazji 70. rocznicy wy-
buchu II wojny światowej zwłasz-
cza po ostatnich wypowiedziach 
niemieckich polityków z partii 
CDU. Należy tu odpowiedzieć na 
pytanie, kto kogo wypędził w czasie 
wojny. Jeden z utworów będzie za-
tytułowany „Heil Steinbach”. Drugi 
utwór będzie natomiast poświę-
cony polskim o�cerom i tragedii  
w Katyniu. 

Jakie były początki pana ka-

riery?

– Pierwsze zarobione na kon-
cercie w latach 80. pieniądze wy-
dałem na zakup pralki i lodówki. 
Później pojechałem pracować na 
wysokościach do Niemiec. To, że 
zająłem się muzyką, to jest wybór. 
Żyje z tego, co kocham.

Wiele osób zastanawia się 

jaka była geneza piosenki Hela?

– To wszystko z autopsji. 
Właśnie na tym polega szczerość  
w sztuce.

Dziękuję za rozmowę

Szymon Wiśniewski

O tym, iż koncert przypadł 
do gustu publiczności świadczyć 
może fakt, że choć po pewnym cza-
sie burza powróciła nad miasto ze 
zdwojoną siłą, to mało kto opuścił 
widownię am�teatru. Wręcz prze-
ciwnie – widzów ciągle przyby-
wało, co było nie tylko widać, ale  
i słychać. Okazało się, że wąbrze-
ska publiczność dobrze znała tek-
sty piosenek, śpiewając ich refreny 
wraz z wokalistą.

W jednej z przerw pomiędzy 
utworami Paweł Kukiz z charakte-
rystycznym dla siebie poczuciem 

humoru nawiązał do problemów 
związanych z organizacją tej impre-
zy, na której przebieg decydujący 
wpływ miała pogoda. Powiedział, 
że „szkoda, iż nie mogli wystąpić 
młodzi muzycy, gdyż pewnie nie-
bawem będą lepiej grać od takich 
starych pajaców jak my”. Pozostaje 
mieć nadzieję, że już niebawem mi-
łośnicy rocka w Wąbrzeźnie będą 
mieli okazję do uczestniczenia  
w kolejnym koncercie i tym razem 
aura nie popsuje imprezy.

Jarek Brzuska 

Żywiołowy The Sin z Bydgoszczy

Piosenki bydgoskiego zespołu były zarówno mocne i dynamiczne, jak też pełne 
melodyjnych fraz
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„O Hela Twoje ciało mnie onieśmiela...” śpiewał Paweł Kukiz

Wokalistka i basistka zespołu Blind z Nakła

„Mały” dawał czadu

Ostre gitarowe granie w wykonaniu  Wojciecha „Amoresa” Cieślaka

Paweł Kukiz zaśpiewał swoje największe przeboje

Mimo niepogody na koncert Pawła Kukiza i zespołu „Piersi” przyszły rzesze  mieszkańców Wąbrzeźna i fanów
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      Dębowa Łąka

Tereny rekreacyjno-sportowe
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W gminie Dębowa Łąka brakuje pomieszczeń, w których mieszkańcy mogliby się spoty-
kać, zorganizować zebranie czy zabawę wiejską. Jeśli takie obiekty są – zwykle wymagają 
remontu czy wyposażenia. Gmina inwestuje w te obiekty.

W Wielkich Radowiskach ist-
nieje Wiejski Dom Kultury. Spo-
tykają się tu m.in. mieszkańcy, 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich, 
odbywają się dożynki wiejskie czy 
imprezy środowiskowe. Wiosną 
rozpoczął się remont tego obiek-
tu.

− Wykonano kotłownię olejo-
wą, roboty murarskie i instalacyj-
ne oraz wymieniono okna. Przed 
budynkiem na odcinku 100 m 
przy jezdni została zakopana rura, 
która odprowadza nadmiar wody 
z terenu przyległego do świetlicy. 
Poza tym nawieziono ziemi i wy-
równano teren. Wyłoniono już 
w drodze przetargu �rmę, która 

utwardzi plac kostką brukową. Po-
wstanie parking i chodnik wokół 
budynku. W przyszłości działka 
ta zostanie zagospodarowana na 
cele rekreacyjno-sportowe. Pra-
ce potrwają do końca sierpnia. 
Koszt odnowy tego obiektu wy-
niesie około 140 tys. zł, zostanie to  
w pełni pokryte z budżetu gminy 
– mówi wójt gminy Dębowa Łąka 
Stanisław Szarowski.

Kolejnym obiektem przezna-
czonym na cele świetlicy wiejskiej 
jest budynek przy remizie stra-
żackiej w Niedźwiedziu. Na razie 
są wzniesione ściany zewnętrzne 
nośne. Ta inwestycja jest podzie-
lona na dwa etapy. W roku bie-

żącym planowane jest położenie 
dachu, wstawienie okien i drzwi, 
czyli oddanie budynku w stanie 
surowym zamkniętym. Pozostałe 
prace wykończeniowe zewnętrz-
ne i wewnętrzne przewidziane są 
na przyszły rok, a zakończenie ma 
nastąpić pod koniec lipca 2010 
roku.

− Koszt całego przedsięwzię-
cia ma wynieść około 580 tys. zł. 
Na ten cel otrzymamy do�nanso-
wanie z Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich w wysokości 
400 tys. zł. Reszta zostanie pokry-
ta z budżetu gminy – dodaje wójt 
gminy. 

W Małym Pułkowie brakuje 

miejsca do spotkań. Znajdująca 
się tam sala wiejska położona przy 
trasie Wąbrzeźno-Golub-Dobrzyń 
została sprzedana. Jednak za środ-
ki uzyskane z tej sprzedaży będzie 
kontynuowany remont świetlicy 
wiejskiej. Pomieszczenie z prze-
znaczeniem na te cele znajduje się 
w centrum wsi. Jest to budynek 
po Gromadzkiej Radzie Naro-
dowej Małego Pułkowa, w któ-
rym znajdują się dwa mieszkania  
i sala należąca do Koła Gospodyń 
Wiejskich. Mieszkanie lokatorskie 
znajdujące się na parterze wraz  
z przyległą salą zostało przebudo-
wane i zaadaptowane na potrzeby 

mieszkańców.
− W budynku wymieniono 

okna i podłogi. Wykonana zosta-
nie instalacja elektryczna wraz  
z przyłączem energetycznym. Za-
planowano też wykonanie kotłow-
ni olejowej i zaplecza kuchennego. 
Teren przed budynkiem w części 
zostanie utwardzony kostką bru-
kową, a ta część terenu gdzie znaj-
dowała się hydrofornia zostanie 
zagospodarowana na boisko spor-
towe, boisko do siatkówki i plac 
zabaw – mówi wójt gminy Dębo-
wa Łąka.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska 

Wiejski Dom Kultury w Wielkich Radowiskach

Remiza strażacka w Niedźwiedziu wraz z wzniesionymi ścianami zewnętrznymi 
świetlicy wiejskiej

Budynek po Gromadzkiej Radzie Narodowej w Małym Pułkowie, w którym ma 
powstać świetlica wiejska

      Wąbrzeźno, Myśliwiec

Półkolonie rozpoczęte
Wraz z nadejściem wakacji pojawia się co roku problem, co 
mają robić w tym czasie dzieci. W gminie Wąbrzeźno od-
powiedź na to pytanie brzmi: uczestniczyć w półkoloniach 
zorganizowanych przez Stowarzyszenie Nasza Gmina.

Cztery miejscowości, cztery 
turnusy a w każdym z nich po 30 
młodych ludzi. Tak w skrócie opi-
sać można projekt letnich półko-
lonii, które w tym roku rozpoczęły 
się w poniedziałek 13 lipca. Każdy 
turnus trwa dwa tygodnie. Dzieci 
z gminy Wąbrzeźno spotykają się 
w tym czasie w każdej z czerech 
świetlic w: Pływaczewie, Myśliw-
cu, Ryńsku oraz Jarantowicach. 
Zajęcia w godzinach 9-15 prowa-
dzą wykwali�kowani opiekuno-
wie. Każde dziecko liczyć może 
na posiłek oraz dobrą zabawę. My 
postanowiliśmy odwiedzić dzieci 
przebywające na półkolonijnych 
zajęciach w Myśliwcu:

- Codziennie spotkanie roz-
poczynamy od zajęć integracyj-
nych. Potem przerwa na śniadanie  

i w zależności od dnia prowadzimy 
zajęcia sportowe, plastyczne, itd. 
Mamy również w planach wyjazd 
na basen, dzień kulinarny oraz 
wizytę w gospodarstwie agrotu-
rystycznym. Udało nam się także 
wspólnymi siłami skomponować 
hymn naszych półkolonii. Zaj-
mowaliśmy się też malowaniem 
swoich autoportretów – wymienia 
Małgorzata Szulecka, opiekująca 
się dziećmi w Myśliwcu.

Półkolonie potrwają do  
7 sierpnia.

Środki na realizację projektu 
pt. „Wypoczynek letni dla dzieci 
i młodzieży” pochodzą z Poak-
cesyjnego Programu Wspierania 
Obszarów Wiejskich.

tekst i fot.

 Piotr Wołyński

Na zdjęciu dzieci uczestniczące z I turnusie w Myśliwcu: Sebastian i Paulina Balcerowicz, Kacper Borowiec, Ê
Patrycja Cisło, Adrian Drapniewski, Magdalena i Robert Hop, Roman Jabłonka,  Kamila i Natalia Jagiełło, Ê

Klaudia Kędzior, Paweł Marecik, DAria i Domonik Marzec, Marcin i Monika Pawlos, Ewa Piotrkowska, Ê
Mateusz i Patryk Przybyło, Weronika Rycerz, Jakub i Marcelina Sajda, Miłosz i SZymon Sobierajscy, Ê

Weronika Szulecka, Kamila Ślusarczyk, Magda Tasior, Martyna i Mateusz Toś
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      Dębowa Łąka

Jak się żyje w Małym Pułkowie?
Małe Pułkowo to wieś mieszcząca się w gminie Dębowa Łąka. Przebiegają przez nią 
ważne szlaki komunikacyjne – droga krajowa nr 15 relacji Toruń-Olsztyn, a także droga 
wojewódzka nr 534 łącząca Grudziądz i Rypin.

Małe Pułkowo

Małe Pułkowo długo było po-
siadłością prywatną. Następnie re-
zydowała tutaj taka ważna postać, 

jak brat Mikołaja z Ryńska – Jan, 
który również należał do Towarzy-
stwa Jaszczurczego. Ponadto stąd 

pochodził również potomek Jana 
z Pułkowa, Fryderyk z Pułkowa, 
który był jednym z założycie-

li Związku Pruskiego. Pod-
czas zaboru pruskiego, za za-
sługą rodziny Wysockich 

Karol Wojnowski

– Chociaż mieszkam na wsi dopie-
ro półtora roku to uważam, że jest tu-
taj zawsze lepiej niż w mieście. Przede 
wszystkim jest spokój, nie ma bójek 
ani rozbojów. Wszyscy mieszkańcy są 
zgodni. Jest na pewno o wiele bezpiecz-
niej dla dzieciaków. Chociaż przydałby 
się dla nich plac zabaw, miejsce gdzie 
mogłyby się wspólnie bawić. 

Krystyna Partyga

– W Małym Pułkowie zawsze 
dobrze się żyło, a mieszkam tu od 
urodzenia. Różnice są duże od miesz-
kania w mieście. Tu jest spokojniej. 
Jednakże emerytom na wsi jest tro-
chę ciężko, ponieważ trudno jest 
utrzymać i ogrzać zabudowania. To 
wszystko kosztuje. Poza tym we wsi są 
dobrzy sąsiedzi. Nie ma rozbojów ani 
kradzieży. Jest tu dość bezpiecznie.

Monika Jędrzejewska

– W Małym Pułkowie miesz-
kam od urodzenia. Żyło się tu 
zawsze spokojnie, w zgodzie z są-
siadami. Jedynym problemem jest 
wzmożony ruch. Biorąc pod uwa-
gę, że remontują drogę wojewódz-
ką przecinającą naszą wieś, przyda-
łyby się ekrany akustyczne. Kiedyś 
nie było takiego ruchu. W poko-
jach bardzo słychać przejeżdżające 
samochody, szczególnie w starym 
budownictwie. 

Stanisława Cieślak

– Mieszkam tutaj od 1946 roku. Ciężko 
jest starszym ludziom żyć na wsi. Jak zdro-
wie nie dopisuje, to nie można pracować
i trzeba żyć tylko z  renty. Teraz młodzi mają 
lepiej, technika poszła naprzód i wszystko 
jest łatwiejsze. Kiedyś podczas żniw, pra-
cowało się do późnych godzin, a w dzisiej-
szych czasach większość za człowieka zrobią 
maszyny. 

Małgorzata Lisińska

– W Małym Pułkowie 
mieszkam od 23 lat. Jestem 
tu sołtysem. Wydaje mi się, 
że żyje się  ciężko, ponieważ 
ceny na żywiec wieprzowy 
i wołowy są bardzo niesta-
bilne. Poza tym wszystko 
drożeje – ropa, nawozy. 
Dobrze by było, gdyby po-
wstał we wsi chodnik przy 
szosie, ponieważ jest tutaj 
coraz większy ruch i jest 
dość niebezpiecznie.

Wiktoria Kurasiewicz

– W Małym Pułkowie jestem 
tylko na wakacjach. Mieszkam 
w sąsiedniej wsi, w Kurkocinie. 
Na wsi jest spokojniej niż w mie-
ście. Ale muszę pomagać rodzi-
com w gospodarstwie. Na przy-
kład podczas żniw pomagam 
wozić snopki.

i Wierzbickich, wsi udało się 
zachować namiastkę polskości. 

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

WakacjeÊzÊtradycjami

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy na 
terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Dekarz,
- Elektryk – konserwator,
- Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
- Kierowca C+E,
- Kucharz, 
- Magister farmacji, stażysta,
- Mechanik samochodów ciężarowych,
- Murarz, malarz, 
- Nauczyciel przedmiotów mechanicznych,
- Nauczyciel muzyki, bibliotekarz, matematyk, oligofrenopedagog, nauczania przdszkolnego,
- Nauczyciel praktycznej nauki zawodu w zawodzie mechanicznym,
- Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
- Referent ds. eksportu,
- Specjalista ds. odszkodowań, 
- Sprzedawca, 
- Traktorzysta, spawacz,
- Zastępca kierownika produkcji.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista, cieśla,
- Elektryk, 
- Hydraulik,
- Kierowca C+E, D,
- Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
- Policjant,
- Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
- Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., ślusarz – spawacz,
- Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
- Ślusarz,
- Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTYÊPRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE

Rencistka poszukuje pilnie mieszkania do 
wynajęcia na terenie Wąbrzeźna lub okolic. 
Tel. 694 133 412.

Sprzedam gospodarstwo rolne z ziemi9ą 
lub bez 10 hektarów. Kruszyny Duże.  
Tel. 0 693 985 627.

Sprzedam bale jesionowe o grubości 7 cm 
na parkiet, schody, boazerię.   
Tel. 056 477 98 59.

Sprzedam segment w szeregowcu 110 m2, 
piwnica 60m2, działka 264m2, zadbany w 
rozliczeniu może być mieszkanie. Wąbrzeź-
no. Tel. 0662 649 266.

Zatrudnię fryzjerkę na bardzo dobrych 
warunkach. Wąbrzeźno.  
 Tel. 514 243 672.

Sprzedam monitor LG Flatron F700 P 17 
cali stan bdb. Tel. 664 708 646.

Młody 23 lata, wykształcenie średnie, 
prawo jazdy kat;B,C. Podejmę pracy jako 
kierowca,bądź inną.   
 Tel. 605 786 322.

Kupię podręczniki do klasy I technikum we 
Wroniu. Tel. 696 460 163. 

Sprzedam suknie ślubną po pierwszej 
właścicielce rozm.36+welon i buty. Cena 
800zł, do negocjacji.   Tel. 781 
940 392.

Sprzedam Jawa 50 Mustang,rocznik 1981. 
Oryginalny lakier,ładnie chodzi, dokumen-
tacja pełna.    
Tel. 698 965 054.

Sprzedam Golf II benzyna, 1.6 1989Rok.
Stan dobry. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 698 877 185.

 Dom blisko Golubia- Dobrzynia. 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, co, na działce 0,76h. 
 Tel. 721 745 409.

Sprzedam ziemię 4,95h w Gałczewku. 
 Tel. 663 581 182.

Sprzedam mieszkanie w Wąbrzeźnie - 
Hallera, 52m2, 3-pokojowe, po generalnym 
remoncie.     
Tel. 889 161 667 

Sprzedam działkę budowlaną o powierzchni 
9 000m2 uzbrojona z dopływem gazu przy 
ulicy Pruszyńskiego w Wąbrzeźnie. 
 Tel. 056 688 14 63

Sprzedam fotelik dziecięcy w idealnym 
stanie (0-9kg) oraz leżaczek dla dziecka + 
pałąk z zabawkami ( do 9kg).   
Tel. 665 001 632

Sprzedam dom 240m2 na działce 7tyś 
m2 ze stawem przy lesie. 3Km od Golubia 
Dobrzynia. Zaciszne miejsce. Możli-
wość dokupienia sąsiednich działek do 
powierzchni 1,2h. Cena 530 tys.   
Tel. 056 683 65 26. 

Sprzedam mieszkanie własnościowe o pow. 
62,9 m2 na pierwszym piętrze  w Golubiu – 
Dobrzyniu. Cena do uzgodnienia.  
 Tel. 600 231 340 lub 662 074 990.

Sprzedam samochód marki Fiat Bravo 
1,9JTD (105km), rok produkcji 1999, 
granatowy metalic, klimatyzacja, alufelgi, 
wspomaganie kierownicy, elektryczne szy-
by i lusterka,zderzaki w kolorze nadwozia, 
wersja GT. Tel. 608 592 509.

Sprzedam mieszkanie, 84m2,4 pokoje, I 
piętro +piwnica+garaż, Wałycz k/Wąbrzeź-
na. Tel. 601 285 505.

Przyjmuje stare meble,lodówkę, pralkę. 
Tel.880 163 567.

Sprzedam skutera na gwarancji 2008 rok. 
Tel.500 227 261.

Sprzedam meblościankę 220żl z przywo-
zem do 20km.     
Tel 661 822 854.

Sprzedam stare meble antyki kredens 
dębowy oraz komoda.    
Tel. 661 822 854.

Sprzedam Golfa II 1989 benzyna+gaz. 
Wąbrzeźno Tel. 500 227 261.

Sprzedam mieszkanie, 84m2, 4 pokoje na 
I piętrze + 2 piwnice + garaż. Wałycz k/
Wąbrzeźna.  Tel. 515 308 939.

Sprzedam mieszkanie własnościowe 59m2/
nowa kuchnia/ Wąbrzeźno oś. Marysieńka-
!atrakcyjna cena.    
Tel. 887 449 356.

Sprzedam działki o powierzchni 3000m2 
niedaleko Wąbrzeźna(2km).  
Cena do  negocjacji.  Tel. 697 555 607. 

Sprzedam Ford Mondeo 95, 1,6 16V, 
przebieg 220 tys. stan b.dobry, CZ, radio 
MP3, możliwość zamiany. Cena 3900zł. 
Tel. 691-189-194.

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. Witalisa Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie 
przygotowała dla młodzieży zajęcia wakacyjne.

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA?Ê

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

Młodzi wąbrzeźnianie, którzy 
spędzają lato w mieście mogąli 
wziąć udział w zajęciach plastycz-
nych, edukacyjnych a także arty-
styczno-manualnych. Odbywały 
się one od poniedziałku do piątku 
w godzinach 10:00-13:00 od 6 do 
17lipca. Udział w zajęciach był 

bezpłatny.
− Oferta zajęć na tegorocz-

ne wakacje była bardzo różno-
rodna. Każdego dnia czekały na 
uczestników spotkań atrakcyjne 
zajęcia, które pozwoliły nie tylko 
miło, ale i ciekawie spędzić czas. 
Również pobudzały wyobraźnię 

Uczestnicy zajęć prezentują wykonane ramki do zdjęć

i fantazję dzieci – mówi dyrektor 
biblioteki Aleksandra Kurek.

Tegoroczna oferta zajęć do-
tyczyła zagadnień związanych 
z tradycjami. Gościem zaproszo-
nym był Henryk Załeński – ko-
lekcjoner pamiątek dotyczących 
historii Wąbrzeźna. Podczas 
spotkania z dziećmi opowiadał 
m. in. o dawnych zabawach dzie-
cięcych, jak kiedyś wyglądało życie 
rodzinne, jak wykonywano takie 
zabawki, czym dzieci się bawiły. 
Po rozmowie każdy samodzielnie 
wykonał zabawkę z materiału. Na-
stępny dzień był poświęcony starej 
fotogra� i. Uczestnicy mieli za za-
danie przynieść fotogra� ę rodziny 
bądź swoje zdjęcie z młodszych 
lat. Każdy musiał powiedzieć parę 
słów o zdjęciu i wykonać do niego 
ramkę. Kolejny dzień był poświę-
cony poznawaniu własnych imion 
i słowa herb oraz tworzeniu her-
bów rodziny.

Zajęcia prowadzone były 
przez Dorotę Sionkowską, która 
codziennie przed rozpoczęciem 
zajęć czytała głośno dzieciom 
książkę „Dzieci z Bullerbyn”.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane
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ÊÊÊÊÊÊProfilaktyka

Badania w Wąbrzeźnie
14 lipca wykonywane były bezpłatne badania mammograficzne. Przeprowadzał je Ośro-
dek Profilaktyki i Epidemiologii Nowotworów w Poznaniu. 

ÊÊÊÊÊÊChoroby

Pokonać raka
Rak gruczołu sutkowego jest najczęściej występującym no-
wotworem złośliwym u kobiet. Rocznie w Polsce rejestruje 
się ok. 10 tys. nowych zachorowań. Umieralność wynosi aż 
14% zgonów kobiet na nowotwory złośliwe.

ÊÊÊÊÊÊBadania

Mammografia
Mammografia rentgenowska jest podstawową metodą 
wczesnego rozpoznawania nowotworów sutka u kobiet. 
Jest to obrazowa, radiologiczna metoda badania gruczołu 
piersiowego z zastosowaniem promieni rentgenowskich. 

Mammobus stał przy Pływalni 
Miejskiej. W badaniach uczestni-
czyły kobiety w wieku od 50 do 60 
roku życia, które w ciągu ostatnich 
dwóch lat nie korzystały z pro-
� laktycznej mammogra� i opła-
conej przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia. Z bezpłatnego badania 
skorzystały 32 kobiety. 

Wykonuje się je przy uży-
ciu wyspecjalizowanego aparatu 
– mammografu. Badanie to po-
zwala na wczesne wykrycie raka 
piersi. Za pomocą mammografu 
można wykryć zmiany nowotwo-
rowe nawet od 2 do 4 lat wcześniej 
nim staną się jawne klinicznie. 
Dlatego regularne badanie się daje 
dużą szansę na wczesne wykrycie 
raka i skuteczne wyleczenie. Czu-
łość mammogra� i w wykrywaniu 
zmian klinicznie bezobjawowych 
wynosi około 95%.  Uzupełnie-
niem badania jest sonomammo-
gra� a, czyli ultrasonogra� a sutka. 

Badanie polega na tym, że 
kładzie się pierś na pulpicie i uci-
ska się ją od góry i z boku. Na-
stępnie robi się dwa zdjęcia. Jedno 
w pozycji pionowej, potem ob-
raca się aparat i wykonuje drugie 
zdjęcie, w pozycji skośnej. Ucisk 
trwa tylko chwilę. Wyniki, w po-
staci kliszy rentgenowskiej i opi-
su zdjęć są przesyłane pocztą do 
domu pacjentki w ciągu 2-3 ty-
godni. Zdjęcia muszą być opisane 
przez dwóch lekarzy radiologów 
– informuje technik elektroradio-

logii Klaudia Tadyszak. 
Badaniom powinny się pod-

dawać kobiety między 50. a 69. ro-
kiem życia. Wykonywać je należy 
raz na dwa lata. Kobiety, które są 
spokrewnione z osobą chorą na 
raka piersi powinny prześwietlać 
piersi co roku. 

W grupie najbardziej zwięk-
szonego ryzyka zachorowania na 
nowotwór piersi są kobiety, któ-
re nie urodziły dziecka, ani nie 
karmiły piersią. Ponadto kobiety, 
które miały długi okres aktywno-
ści hormonalnej, czyli wcześnie 
zaczęły miesiączkować i późno 
przekwitać. U kobiet, którym od-
jęto pierś jest zwiększone dwu-
krotnie ryzyko, że guz pojawi się 
po drugiej stronie. Jeżeli krewne 
chorowali na raka piersi bądź raka 
jajnika możliwość zachorowania 
wzrasta. 

Jedynym przeciwwskaza-
niem do mammogra� i jest ciąża. 
Nie zaleca się także mammogra� i 
u młodych kobiet (przed 35. ro-
kiem życia) z uwagi na zwykle gę-
stą radiostrukturę sutka.

Paulina Szulc

– Byłam na programie badań 
cytologicznych dla kobiet i położ-
na zaproponowała mi, że mogę 
skorzystać z bezpłatnego badania 
mammogra� cznego. Postanowi-
łam wykonać takie pro� laktyczne 
badanie, ponieważ uważam, że 
warto co jakiś czas zapobiegaw-
czo badać się. W szczególności, 

że są one darmowe. Dodatkowym 
plusem jest też to, że nie trzeba za 
daleko jeździć, żeby je wykonać, 
ponieważ mammobus przyjeżdża 
specjalnie do miasta – mówi jedna 
z pacjentek Lidia Sobiło.

tekst i fot. 

Paulina Szulc

Nie poznano do tej pory do-
kładnej, skonkretyzowanej przy-
czyny tej choroby. W 99% nowo-
twór ten dotyka kobiety. Niezwykle 
rzadko występuje u mężczyzn. 

Ryzyko zachorowania wzrasta 
z wiekiem. Najczęściej chorują ko-
biety po 45. roku życia. Czynniki 
płciowe również mają duży wpływ 
na zachorowalność. Bardziej na-
rażone są kobiety, które zaczęły 
wcześnie miesiączkować (przed 
12. rokiem życia), a także późno 
zaczęły przechodzić menopauzę 
(po 55. roku życia). Ponadto ko-
biety, które późno pierwszy raz 
zaszły w ciążę (po 30. roku życia), 
poroniły, nie zachodziły w ciążę 
bądź nie karmiły piersią znajdują 
się w grupie zwiększonego ryzyka.

Czynniki genetyczne również 
mają istotny wpływ na zachoro-
walność. U kobiet, której krewne, 
szczególnie siostry, matki i córki, 
a następnie babcie i wnuczki cho-
rowały na ten nowotwór, prawdo-
podobieństwo wystąpienia raka 
wzrasta dwukrotnie. Im bliższe 

ÊÊÊÊÊÊDietetyka

DietaÊjogurtowa
Rozpoczynamy cykl, „Z nami schudniesz”. W dzisiejszym numerze umieszczamy 
pierwszą z przygotowanych dla państwa diet.

jest pokrewieństwo, tym bardziej 
wzrasta ryzyko zachorowania.

Innymi czynnikami, które 
mogą doprowadzić do zachoro-
wania jest nadwaga, dieta bogata 
w tłuszcze, ekspozycja na promie-
niowanie jonizujące, cukrzyca, 
a także estrogeny pochodzenia 
zewnętrznego. Podstawowym 
objawem raka sutka są guzy. Na 
piersi pojawiają się twarde, niebo-
lesne zgrubienia o nieregularnych 
kształtach, ściśle wtopione w gru-
czoł. Innymi objawami, występu-
jącymi rzadziej są m.in. wycieki 
z brodawki sutkowej, powięk-
szenie węzłów chłonnych w dole 
pachowym lub obrzęk skóry, wy-
stępujący jako „skórka pomarań-
czowa”.

Najważniejszą metodą le-
czenia jest operacja. Pozostałe 
sposoby takie jak, chemioterapia, 
radioterapia, terapia hormonalna, 
są przede wszystkim leczeniem 
uzupełniającym w przypadkach, 
kiedy rak został wykryty późno. 

Paulina Szulc

Zasady tej diety są bar-
dzo proste, wystarczy tylko: 
rano na czczo i przed snem 
wypijajć koktajl (poniżej 
kilka propozycji) lub szklan-
kę jogurtu. Na obiad oraz 
kolację przygotuj danie z jo-
gurtem. Na przekąskę, gdy 

poczujesz głód jedz warzywa 
i jogurt. Dieta ma 1000-1200 kcal. Należy stosować ją 
przez tydzień lub dwa, raz w miesiącu.

Poniżej zamieszczamy propozycje koktajlu i dań 
obiadowych, które można wykorzystać podczas stoso-
wania diety:

Koktajl na śniadanie i kolacje

Ogórkowy
Zmiksuj składniki: szklankę jogurtu naturalnego-

(ke� ru lub maślanki), pół świeżego ogórka(obranego 
i pokrojonego na kawałki, łyżkę drobno posiekanej na-
tki pietruszki lub koperku. Dopraw napój szczyptą soli. 
Wartość kaloryczna ok. 100 kcal.

Cytrusowy
Szklankę jogurtu naturalnego, pół szklanki soku 

z pomarańczy, pół łyżecz-
ki miodu, wszystko należy 
zmiksować. Dopraw świeżym 
sokiem z cytryny. Wartość ka-
loryczna ok. 150 kcal. 

Dania obiadowe o war-

tości kalorycznej 350 kcal.:

Sałatka cezar (składniki na 1 
porcje):

15-20 dag piersi z kurczaka, 1 ły-
żeczka oliwy, 1 marchewka, 2 małe 
pomidory, 4-5 listków sałaty lodowej, 
pół pora, kilka listków natki pietruszki, 
4 łyżki jogurtu naturalnego, sól i pieprz 
do smaku.

Pierś kurczaka ugotuj w wywarze warzywnym lub 
upiecz na oliwie. Pokrój w paski. Sałatę opłucz i porwij. 
Pomidory pokrój na cząstki, marchew w paski, por 
w plasterki. Na talerzu ułóż sałatę, mięso, pozostałe 
warzywa i delikatnie wymieszaj. Sałatkę dopraw jogur-
tem, solą i pieprzem. Udekoruj natką pietruszki.

Sałatka owocowa(składniki na jedną porcje):
1 kiwi, pół różowego grejpfruta, 1 pomarańcza, 

1 jabłko, sok z cytryny, 3 łyżki jogurtu naturalnego, ły-
żeczka miodu, ¼ łyżeczki cynamonu

Owoce umyj, obierz i pokrój w cząstki. Skrop so-
kiem z cytryny, wymieszaj. Dopraw miodem, cyna-
monem i polej jogurtem. Wartość kaloryczna:ok. 200 
kcal.

Dieta ta pozwoli nie tylko schudnąć, ale również 
uniknąć efektu jo-jo. Jest 
także odżywcza, zawiera 
m.in. witamine B2, która 
pomaga zredukować tłuszcz 
oraz B12 odpowiedzialna za 
zdrowy żołądek i jelita.
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)

Będziesz ogarnięty 
uczuciem niepokoju,  
przeżywaniem klęski. 

Może brakować Ci obiektywizmu. Jeżeli 
jesteś samotny, masz szansę na przelotną 
znajomość. W pracy wykażesz się brakiem 
cierpliwości do innych ludzi. Będziesz miał 
wyjątkowe poczucie wyższości i nieomyl-
ności. Brak stabilizacji w finansach, pustki
w portfelu. Zadbaj o układ pokarmowy, 
przyda Ci się trochę ruchu.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Będą Ci dokuczać nerwobóle. 
Nie zwlekaj z wizytą u leka-
rza. Musisz wykazać się teraz 
zdolnościami strategiczny-
mi, większym opanowaniem

i spokojem ducha. W uczuciach będziesz 
walczyć o dominację w związku. Być może 
szykuje się podróż z ukochaną osobą, któ-
ra upłynie szybko i będzie pełna wrażeń. 
W pracy trzeba będzie zachować niezależ-
ność dotyczącą poglądów i własnych racji. 

BaranÊ(21.03.-21.04.)

W momentach bezrad-
ności dajesz się ponieść 
emocjom, co może spo-
wodować dużo kłopo-
tów. Możesz działać de-

strukcyjnie. Jeśli jesteś w stałym związku, 
będziesz wrogo nastawiony do partnera
i wylejesz na niego swoją gorycz. Pamiętaj, 
że słowami można bardzo zranić. W sferze 
zawodowej cisza przed burzą. Wykorzystaj 
ten czas, by przyjrzeć się swojej sytuacji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Musisz docenić wartości, 
których do tej pory nie do-
strzegałeś. Wskazana dobrze 
rozumiana asertywność. 
W uczuciach w stałych 

związkach przygotuj się na trudniejsze 
chwile z powodu zachwianej równowagi 
wewnętrznej. Samotne Bliźniaki ogarnie pe-
symizm i niechęć do kontaktów. Dobry okres 
dla spraw zawodowych. Masz szanse na 
pogłębianie wiedzy na kursach, szkoleniach. 

Rak (22.06.-22.07.)
Ten czas będzie dla Ciebie 
pełen napięć i nieoczekiwa-
nych zwrotów sytuacji. Bę-
dziesz robić dobre wrażenie 
na otoczeniu. W sferze uczuć 

niespokojnie. Targają Tobą zmienne uczucia, 
możesz być nieszczery w stosunku do partne-
ra. Nadzieje, które w nim pokładałeś, okazały 
się niespełnione. W pracy przeżyjesz kryzys 
wywołany szantażem emocjonalnym, odej-
ściem współpracownika. 

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz musiał zmierzyć 
się ze sprawami z prze-
szłości. Możesz potrak-
tować je powierzchownie 
i w efekcie otrzymać mier-

ne wyniki. Zrzucisz na partnera odpowie-
dzialność za problemy w związku. Musisz 
uważać, by pojawiające się napięcia szybko
i łagodnie rozładowywać. Czeka Cię teraz 
dużo obowiązków. Stawisz opór piętrzącym 
się trudnościom i osiągnie sukces. 

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Dla Ciebie to trudny 
okres, będzie Ci bra-
kować wiary we wła-

sne siły. Wykażesz się brakiem tolerancji
i wszystko wiedzieć będziesz najlepiej. Nie 
będziesz pewna swoich uczuć, a jeśli jesteś 
w stałym związku, będziesz czuła się ogra-
niczana. Chętnie będziesz odnawiać dawno 
zamknięte relacje. W pracy będziesz musiała 
zmierzyć się ze złośliwymi komentarzami. 
Zachowaj spokój.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Przed Tobą trudny okres, 
wynikający z rozczarowania 
spowodowanego rezygna-
cją bądź niepowodzeniem 
w realizacji planów. Musisz  

wsłuchać się w to, co ma Ci do powiedze-
nia partner. Możesz osiągnąć mistrzostwo
w prowadzeniu gry miłosnej. W sprawach 
zawodowych zła passa. Poświęcisz się cze-
muś, co nie jest tego warte. Będziesz narze-
kać na brak czasu, stratę sił. 

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
 Ten tydzień będzie dla 
Ciebie trudny, bo stale bę-
dziesz udowadniać, że jesteś 
lepszy od innych. Rada: 
czasami warto, zwłaszcza 

w bezcelowej walce, wycofać się. Uważaj, 
bo możesz w tym tygodniu się zapędzić 
i wyprać publicznie swoje brudy. Potem bę-
dzie wstyd. W finansach przypływ gotówki 
z nowych źródeł. Wstrzymaj się jednak z lo-
kowaniem pieniędzy.

HUMOR
Nauczyciel fizyki pyta uczniów:
- Kto waszym zdaniem był najwięk-
szym wynalazcą wszechczasów?
- Edison - odpowiada Krzyś.
- Czy mógłbyś to uzasadnić?
- Gdyby nie on, musielibyśmy telewi-
zję oglądać przy świecach !!!

Na egzaminie do szkoły średniej pro-
fesor pyta:
- Jak masz na nazwisko?
- Fąfara.
- A czemu masz tak radosny wyraz 
twarzy?
- Bo prawidłowo odpowiedziałem na 
pańskie pierwsze pytanie!

Nauczyciel kazał Jasiowi napisać 
w zeszycie 100 razy: „Nigdy nie będę 
mówił do nauczyciela „TY”.
Nazajutrz Jasio przynosi zeszyt.
- Dlaczego to zdanie napisałeś nie 
100, ale 200 razy?
- Bo cię lubię Kaziu!

HoroskopÊ23 – 29 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Ogarnie Cię lenistwo i prze-
sadna asertywność, którą 
cienka granica oddziela od 
egoizmu. W uczuciach prze-
żywać będziesz rozczarowa-

nie z powodu wyidealizowania przez siebie 
związku. Samotne Koziorożce mają szanse 
znaleźć partnera o cechach, jakich same 
nie posiadają. W pracy wskazany rozsądek. 
Dla niektórych pojawi się szansa na awans, 
a inni otworzą własną firmę. 

Byk (21.04.-21.05.)
Wykażesz się praktycz-
nością i zaradnością. Nie 
poddasz się emocjom, 
choć kusi Cię, by wiele 
wygarnąć partnerowi. 

W pracy okażesz się dobrym doradcą. Mo-
żesz liczyć na poparcie wpływowych osób. 
Korzyści finansowe będą rezultatem talentu
i pracowitości. Pomyślisz o wykupieniu po-
lisy, spisaniu testamentu, aktu darowizny, 
itp. Zwróć uwagę na dietę.

Panna (24.08.-23.09.)
Będziesz pełna optymizmu, 
którym zarazisz wszystkich 
spotkanych na swojej dro-
dze. Postanowisz wstąpić 
w związek małżeński, a jeśli 

jesteś w stałym związku, będziesz przeżywać 
harmonię i wspólne szczęście. Samotne  
Panny mają szanse na spotkanie wymarzo-
nego partnera. W sprawach zawodowych 
musisz zwrócić uwagę na świat, który Cię  
otacza i wyzwania, które przed Tobą stawia. 

KALENDARIUM 23 – 27 lipca
23Êlipca
1792 – Stanisław August Ponia-
towski przystąpił do konfederacji 
targowickiej.
1944 – Armia Czerwona wyzwoliła 
obóz na Majdanku. 
1952 – wszedł w życie traktat 
o utworzeniu Europejskiej Wspól-
noty Węgla i Stali.
1983 – Jerzy Kukuczka i Wojciech 
Kurtyka jako pierwsi Polacy znaleźli 
się na Gaszerbrum I (8068 metrów 
n.p.m.), należącym do „Korony Hi-
malajów”. 
24Êlipca
1903 – w Detroit Ford Motor Com-
pany sprzedała swój pierwszy sa-
mochód, Ford Model A, zaprojekto-
wany i wykonany przez mechanika 
z Michigan, Henry’ego Forda. 
1904 – lody w stożkowym waflu 
wynalazł niejaki Charles E. Men-
ches w trakcie targów handlowych 
w St. Louis w USA.
1959 – w Lublinie rozpoczęto se-
ryjną produkcję samochodu do-

stawczego Żuk. 
1998 – Sejm uchwalił ustawę
o wprowadzeniu zasadniczego 
trójstopniowego podziału teryto-
rialnego państwa, przywracającą 
od 1 stycznia 1999 roku powiaty 
i zakładającą podział kraju na 16 wo-
jewództw.  
25 lipca
1261 – cesarz Michał VIII Paleolog 
zdobył Konstantynopol, kładąc tym 
samym kres istniejącemu od 1204 
Cesarstwu Łacińskiemu.
1932 – Polska i ZSRR podpisały 
w Moskwie układ o nieagresji. 
1939 – w ośrodku wywiadowczym 
w Pyrach pod Warszawą polski wy-
wiad przekazał przedstawicielom wy-
wiadów angielskiego i francuskiego 
rezultaty prac nad złamaniem przez 
Polaków szyfru Enigmy.
1976 – po raz pierwszy sfotografo-
wano Marsjańską Twarz. 
1978 – narodziła się Louise Brown, 
pierwsze dziecko z zapłodnienia inÊ
vitro. 

26 lipca
1400 – Władysław Jagiełło zain-
augurował działalność odnowionej 
Akademii Krakowskiej. 
1803 – w Wielkiej Brytanii na trasie 
Wandsworth-Croydon uruchomio-
no pierwszą publiczną kolej żela-
zną.
1887 – Ludwik Zamenhof opubli-
kował książkę „Język międzyna-
rodowy. Przedmowa i podręcznik 
kompletny” pod pseudonimem 
Doktor Esperanto.
1971 – wystartował statek kosmicz-
ny Apollo 15.
27 lipca
1768 – Rosjanie rozpoczęli oblęże-
nie Krakowa, gdzie broniło się dwa 
tys. konfederatów barskich. 
1830 – we Francji wybuchła rewo-
lucja lipcowa.
1915 – w Warszawie utworzono 
Straż Obywatelską. 
1918 – w Lubline, decyzją bisku-
pów, został powołany Katolicki 
Uniwersytet Lubelski. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 24.07.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
SobotaÊ25.07.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
NiedzielaÊ26.07.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

20/20/23
19/20/26

17/21/24
14/16/19

16/20/24
13/17/20

16/18/22
9/15/18

997 hPa
991 hPa

1000 hPa
1006 hPa

1007 hPa
1011 hPa

1013 hPa
1013 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

12 km/h
15 km/h

23 km/h
16 km/h

24 km/h
15 km/h

14 km/h
5 km/h

wiatr

0,8 mm
6,8 mm

9,7 mm
0 mm

3,3 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a



Czwartek,Ê23ÊlipcaÊ2009

www.cwa.info.pl
19Rozrywka/Kulinaria

KONFITURAÊZÊAGRESTU
Składniki:

1 kg agrestu
250 ml wody
1 kg cukru

      Dla smakoszy

Żywopłot do zjedzenia
Sposób przyrządzenia:

Agrest umyć, osączyć. Wodę z cukrem zagotować mieszając, odstawić 
z ognia, włożyć agrest i pozostawić na kilka godzin. Agrest w syropie 
ogrzewać, doprowadzając prawie do zagotowania i pozostawić do na-
stępnego dnia w chłodnym miejscu. Na drugi dzień konfitury powoli 
ogrzewać, doprowadzając znów prawie do zagotowania i przetrzymać 
na ogniu przez kilka godzin, aż owoce staną się szkliste. W czasie goto-
wania usuwać szumowiny. Gorące konfitury włożyć do wygotowanych 
i osuszonych słoików typu twist (gorących), przykryć wygotowanymi, 
suchymi zakrętkami i od razu zamknąć.

Z czasem dziki agrest został 
przez ludzi przesadzony na żyzną  
glebę, gdzie szybko puścił korze-
nie oraz dał owoce słodsze i więk-
sze aniżeli dotychczas. Po udanej 
próbie „udomowienia” dzikiego 
agrestu, nasi przodkowie zaczęli 
eksperymentować z jego odmia-

nami, chorować krzyżówki, aż 
w końcu otrzymali agrest taki, 
jaki znamy dzisiaj. 

Warto również wiedzieć, że 
agrest jest jednym z pierwszych 
krzewów, które wiosną robią 
się zielone, a także jako jeden 
z pierwszych dostarcza nam swo-

je owoce – nadające się zarówno 
do spożywania na surowo, jak 
i na kompoty, dżemy, galaretki. 

Agrest, dzięki dużej zawar-
tości magnezu i wapnia, pozy-
tywnie wpływa na wzrost kości
i zębów, a dzięki twardej skórce
i licznym pestkom reguluje pro-
cesy trawienia.

Należy pamiętać aby nie 
spożywać na surowo niedojrza-
łych owoców – jest bowiem wiel-
ce prawdopodobne, że mogą one 
spowodować poważne zatrucie.

(aba)

Agrest, choć znany od XVI wieku, początkowo był sadzony 
tylko jako żywopłot.

CIASTOÊBANANOWO-AGRESTOWE
Składniki: 

7 jaj 
7 łyżek cukru
7 łyżek mąki
1 łyżeczka proszku do pieczenia
3 galaretki agrestowe
1 budyń śmietankowy
4 banany
250 g margaryny
2 łyżki cukru pudru
agrest

Sposób przyrządzenia:

Na początek robimy biszkopt. Żółtka trzeba utrzeć z cukrem, białka ubić 
na sztywną pianę. Do żółtek dodajemy po łyżce piany i mąki, stale ucie-
rając. Na końcu wsypujemy proszek do pieczenia. Ciasto wylewamy na 
posmarowaną tłuszczem blachę i pieczemy przez ok. 20 min. w piekar-
niku nagrzanym do temperatury 180 stopni Celsujsza.
Masa bananowa: zagotować 1 szkl. wody razem z jedną galaretką. 
W 1/4 szkl. wody rozmieszać budyń. Następnie budyń wlać do wody 
z galaretką. Ostudzić. Banany zmiksować, margarynę z cukrem utrzeć. 
Do tego dodawać stopniowo po łyżce budyniu i bananów, ciągle ucie-
rając. 
Na ostudzonym biszkopcie ułożyć masę bananową, na to oczyszczony 
agrest i wszystko zalać tężejącą galaretką agrestową.

SUDOKU
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      Wąbrzeźno

SzwedzkiÊnajazdÊ
pod wodzą Gustawa

Gazeta Wąbrzeska informowała:
:

Wiadomości Potoczne

Wąbrzeźno dnia 20 października 1926 roku

Wywiadówka
W niedzielę o godzinie 12 w południe odbędzie się 

wywiadówka w Szkole Wydziałowej dla Rodziców uczennic 
tutejszego zakładu

Kierownik

Kwesta na rzecz L. O. P. P.
w ubiegłą niedzielę odbyła się w naszym mieście kwesta 

uliczna na rzecz L. O. P. P. na której zebrano razem złotych 
42,05.

Pożegnanie
Pan porucznik Sojka były o� cer instrukcyjny P. W. na 

powiat Wąbrzeźno nadsyła nam, następujące pismo:
Z dniem 1 bm. rozkazem wyższych władz wojsko-

wych zostałem przeniesiony do Sztabu Dowództwa Okręgu 
Korpusu VIII.

Z braku czasu nie mając możności pożegnać się z temi 
towarzyszami Przysposobienia Wojskowego, które w rozu-
mieniu ciążących na nich wobec kraju zadań współpracowali 
ze mną biorąc udział tak w organizowaniu, jakoteż w samych 
ćwiczeniach przesyłam członkom zgrupowanych w towarzy-
stwach serdecznie pożegnalne pozdrowienie, życząc dalszej 
owocnej pracy na polu służby dla ojczyzny.

Do czasu przybycia nowego o� cera instrukcyjnego na 
powiat Wąbrzeźno w sprawach P. W. proszę zwracać pod ad-
resem o� cer instrukcyjny 63 p. p. Toruń.

Toruń, dnia 4 października 1926 r.
Sojka porucznik

Apel do p. szoferów
Z chwilą nastania okresu deszczów wielu dolegliwo-

ści, jakie przechodnia prześladują przybywa jeszcze jedna 
arcyniemiła plaga, a ta jest zbyt szybka jazda samochodów 
po wąskich zwłaszcza ulicach, wskutek czego następuje 
obrzucenie błotem najporządniejszych pod słońcem ludzi. 
Fraki, płaszcze ażurowe pończoszki w niebezpieczeństwie. 
A więc panowie szoferzy! Uważajcie dla was może igraszka, 
a nam chodzi o suknie. 

 opracował 
Szymon Wiśniewski

W dzisiejszym numerze 
naszego tygodnika prezen-
tujemy stare i nowe zdjęcie 
ulicy Wolności w Wąbrzeź-
nie, na odcinku w okolicy 
ratusza miejskiego.  

      Wąbrzeźno

Było i jest
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Ratusz oddano do użytku 
w 1892 roku. 

Pierwszym burmistrzem, 
który miał okazję korzystać z no-
wego budynku był Marian Ga-
win Gostomski, który swój urząd 
piastował w latach 1873–1908. 
W późniejszym okresie Gostomski 
ponownie wrócił do ratusza – tym 
razem jako burmistrz komisarycz-
ny. Pozostawał w tym gmachu od 
22 stycznia do 7 kwietnia 1920 
roku, ale musiał zrezygnować 
z tej funkcji ze względu na zły stan 
zdrowia. 

Zachęcamy mieszkańców 
powiatu aby przysyłali stare zdję-
cia i pocztówki przedstawiające 
jak kiedyś wyglądał nasz powiat. 
Chcielibyśmy pokazać zmiany, ja-
kie zaszły wokół nas.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

W XVII wieku Szwecja z nic 
nie znaczącego państewka leżące-
go na rubieżach Europy przero-
dziła się w mocarstwo. Stało się to 
głównie za sprawą dwóch królów: 
Gustawa II Adolfa oraz Karola X 
Gustawa. Skutki mocarstwowej po-

lityki naszych zamorskich sąsiadów 
odczuło Wąbrzeźno.

W 1626 roku Szwedzi pod wo-
dzą Gustawa Adolfa zaatakowali 
Polskę. Był to kolejny akt wojen 
o panowanie nad wybrzeżami Bał-
tyku. Trzy lata później feldmar-

szałek Herman Wrangel zniszczył 
i ograbił Wąbrzeźno. Wkrótce woj-
na zakończyła się dość uwłaczają-
cym dla Rzeczpospolitej pokojem, 
a życie w Wąbrzeźnie powoli wra-
cało do normy. 

W 1655 roku Szwedzi – tym 

Zdobywcy Wąbrzeźna: Gustaw Stenbock oraz Herman Wrangel 

razem pod wodzą Karola X ponow-
nie „odwiedzili” Rzeczpospolitą. Je-
sienią tego roku Wąbrzeźno i inne 
okoliczne miasta zajął feldmarsza-
łek Gustaw Stenbock. Poddać nie 
chciał się jednak wąbrzeski zamek. 
Obrońcy nie wyciągnęli wniosków 
z przeszłości. Szwedzi w 1929 roku 
pod Gniewem za pomocą prochu 
roznieśli niezwyciężoną dotąd pol-
ską ciężką jazdę zwaną husarią. 
Szwedzi byli świetnymi artylerzy-
stami. Zamek w Wąbrzeźnie został 
doszczętnie zniszczony i uległ wro-
gim działom. Nic w tym dziwnego. 
Był on twierdzą starej konstrukcji. 
W XVII wieku jedynymi mogący-
mi oprzeć się artylerii twierdzami 
były tzw. „bastiony” (inaczej gwieź-
dziste twierdze). Bastionem jest 
m.in. klasztor jasnogórski.  

Zamek biskupi w Wąbrzeźnie 
popadł w ruinę. Straty były tak 
wielkie, że prawdopodobnie miasto 
na kilka lat wyludniło się lub zmie-
niło się w co najwyżej większych 
rozmiarów wieś. Liczba ludności 
zmalała o jedną trzecią. 

Wojenne straty pogłębiła epi-
demia dżumy , która nawiedziła 

region w 1660 roku.
Szwedzi doprowadzili w tych 

czasach również do upadku oko-
licznych wsi. W XVII wieku w armii 
nie znano pojęcia kwatermistrzo-
stwa. Główny oddział wojskowy 
posuwał się drogami ku większym 
miastom, gdy małe kilkunastooso-
bowe grupy zwiadowców miały za 
zadanie zdobywać zaopatrzenie 
dla wojska. Oczywiście nikt nie 
pytał o zgodę chłopów, którym 
odbierano zboże i zwierzęta. Jeśli 
Szwedzi zabrali chłopowi cały do-
bytek jesienią 1655 roku, to bardzo 
prawdopodobne że cała chłop-
ska rodzina nie przeżywała zimy. 
W ten sposób dochodziło do sytu-
acji, w której na ziemi chełmińskiej 
pojawiały się pustko osadnicze, 
a całe okolice zostawały z powro-
tem pochłonięte przez las opusz-
czone.

Do dziś w Wąbrzeźnie i okoli-
cach pozostały pamiątki z tamtych 
czasów. W mieście istnieje miejsce 
o nazwie szwedzki szaniec. Podob-
ny szwedzki szaniec znajduje się 
w Orłowie (gmina Płużnica).

Piotr Wołyński
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      Wąbrzeźno

Moje miejsce na ziemi
W Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej im. Wi-

talisa Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie można oglądać 
pokonkursową wystawę prac Powiatowego Konkursu  
Literackiego z cyklu „Wąbrzeźno–moje miejsce na ziemi”.

      Książki

Integracja pokoleń
W minionym tygodniu odbywały się zajęcia w ramach projektu „Duzi i mali na jednej sali” 
organizowanego przez Gminny Ośrodek Kultury i Gminną Bibliotekę Publiczną w Książ-
kach. Jego celem było nawiązanie dobrych kontaktów pomiędzy najmłodszymi i starszymi 
mieszkańcami wsi poprzez wspólne zajęcia, podczas których i jedni, i drudzy mieli okazję 
do pokazania swojego spojrzenia na świat. 

R E K L A M A

− W tegorocznej edycji wpły-
nęły 43 prace, tym trzy prezenta-
cje multimedialne, co świadczy  
o wzroście zainteresowania. For-
ma literacka prac była dowolna, są 
osobiste wspomnienia, wywiady, 
biogra�e, a nawet tragedia woj-
ny opisana wierszem. Wszystkie 
prace stanowią źródło wiedzy  
o historii i ludziach na-
szej „małej ojczyzny”. Więk-
szość uczestników to młodzież  
z wąbrzeskich szkół i gimnazjum 
w Nowej Wsi Królewskiej. Po raz 
pierwszy w konkursie wzięły udział 
osoby dorosłe. Spisały wojenne losy 
swoich przodków, z sentymentem 
zaprezentowana została sylwetka 
szewca wąbrzeskiego, który ma-
lował obrazy. Wśród dużej róż-
norodności życiorysów na uwagę 
zasługują m. in. prace o dwóch 
wybitnych sportowcach Macieju 
Freimucie i Karinie Szymańskiej-
Wiśniewskiej, a także o Bogdanie 
Koszucie jako o działaczu wąbrze-
skiej Solidarności i samorządowcu 
Zygmuncie Lipskim, który nie bał 
się zostać przedsiębiorcą, Henry-
ku Klimku – jego wojennym dzie-
ciństwie i o ludziach twórczych  

i aktywnych jak: Lucjan Florczak, 
Zuzanna Matyjas, „Galeria kobiet 
wyjątkowych” czy „Wąbrzeski Ni-
kifor”– mówi dyrektor biblioteki 
Aleksandra Kurek.

Jury, któremu przewodniczył 
Karol Alichnowicz (członkami 
były Aleksandra Kurek i Sabina 
Olszewska) przyznało nagrodę 
Grand Prix Danucie Ozorowskiej 
za pracę pt. „Wojenne wspomnie-
nia Michaliny Nowackiej”.

− Była to praca twórcza, za-
wierała przypisy, źródła, informa-
cje, zdjęcia, dobrze przygotowana 
edytorsko o dużej wartości histo-
ryczno-faktogra�cznej i dokumen-
talnej. Napisana językiem przy-
stępnym, sprawiającym wrażenie, 
że słucha się bezpośrednio osoby 
wspominającej. Zostały przyzna-
ne również nagrody burmistrza, 
starosty i biblioteki. Były także 
nagrody w kategorii „poezja” i wy-
różnienia. Henryk Klimek obdaro-
wał jeszcze książkami autorskimi, 
tych uczestników konkursu, któ-
rzy w swoich pracach przedstawili 
jego tragiczny los dziecka wojny  
– dodaje Aleksandra Kurek.

Agnieszka Zielińska

Zajęcia, które odbywały się 
głównie w Gminnym Ośrodku 
Kultury oraz w skansenie w Stani-
sławkach były okazją do znalezie-
nia wspólnego języka pomiędzy 
przedstawicielami różnych poko-
leń. Pomogły także w wypełnieniu 
wolnego czasu dzieciom, a star-
szym dały sposobność do spotka-
nia się w większym gronie.

– Nie narzekaliśmy na fre-
kwencję – mówi dyrektor GOK 
Marianna Ciupak. – Liczba dzieci 
była nawet większa niż zaplanowa-
na, ale przecież nie sposób odmó-
wić dzieciom możliwości wspólnej 
zabawy.

Dzieci nie tylko lepiej zrozu-
miały środowisko ludzi starszych 
dzięki czasowi spędzonemu w ich 
towarzystwie, ale także dowie-
działy się więcej o historii swoich 
okolic dzięki wizycie w skanse-
nie w Stanisławkach. Okazało 
się, że przedstawiciele starszego 
pokolenia są znakomitymi prze-
wodnikami po takich miejscach, 
cierpliwie wyjaśniali dzieciom, do 
czego służyły poszczególne przed-
mioty, który były wyeksponowane  
w skansenie. 

Nie bez znaczenia były także 
zajęcia z gotowania czy rękodzieła, 
które pokazały im, że wolny czas 
można spędzać nie tylko przed 
ekranem telewizora czy kompu-
tera. Wszystkich łączyła wspólna 
konsumpcja przygotowanych dań.  
W końcu wiadomo nie od dziś, że 
tak naprawdę wszystkim najbar-
dziej smakuje „babcina” kuchnia.

Dzieci odwdzięczyły się star-
szym, wprowadzając ich w wir-
tualny świat poprzez wyjaśnienie 
podstaw korzystania z internetu. 
Dla ludzi starszych często kom-
puter wydaje się przerażającym 
urządzeniem, którego użytko-
wania nigdy się nie nauczą, zaś 
perspektywa ślęczenia nad pod-
ręcznikami informatyki zniechęca 
ich do korzystania z sieci. Dzięki 
wyłożonym prostym, dziecięcym 
językiem podstawowym zasadom 
na pewno starsi przełamali w so-
bie te obawy. 

Obustronne korzyści płynęły 
ze wspólnej zabawy. Okazało się, 
że dzieci nie przeszkadzały star-
szym naturalną dla swojego wieku 
witalnością, zaś najmłodsze poko-
lenie miało okazję zmienić w so-
bie obraz „nudnych staruszków”, 
przed którymi wypada powstrzy-
mywać swoje naturalne zachowa-
nia.

Jarek 

Brzuska

Dzięki poradom dzieci wirtualny świat przestał być tajemnicą

Nauka malowania sprawiała obu pokoleniom radość

Wspólne gotowanie

Zajęcia z rękodzieła
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KlubÊ
Sympatyków Unii
Zarząd klubu MKS Unia Wąbrzeźno postanowił zwrócić się 
do kibiców tej drużyny z prośbą o pomoc w tworzeniu bu-
dżetu klubu.

W dzisiejszych czasach jest to 
coraz powszechniejsze zjawisko, 
zwłaszcza w niższych klasach roz-
grywek. Finansowa pomoc kibi-
ców pozwala uatrakcyjnić mecze 
i zapewnić im należytą oprawę, 
dzięki niej można lepiej zadbać 
o płytę boiska. Rozgrywki na po-
ziomie czwartej ligi nie są jeszcze 
zawodami profesjonalnymi, stąd 
ważny jest „każdy grosz”, dzięki 
któremu można zadbać o płynną 
działalność klubu.

– Jest to także „powrót do 
przeszłości” – zaznacza kierownik 
drużyny Paweł Sobiło. – W cza-
sach, w których nie było jeszcze 
mowy o sponsorach, istniała tak 
zwana „rada patronacka” klubu, 
która zarządzała funduszami ze-
branymi od miłośników klubu. 
Chcielibyśmy powrócić do tego w 
bardziej zorganizowany sposób.

Te właśnie założenia leżały 
u podstaw zamiaru stworzenia 
Klubu Sympatyków MKS Unia 
Wąbrzeźno, którego członkowie 
mogliby swoimi datkami wspierać 
działanie drużyn należących do 
wąbrzeskiego klubu. Członkiem 
stowarzyszenia może być każda 
osoba lub � rma. Aby wejść w sze-
regi Klubu Sympatyków należy co 
miesiąc uiszczać składkę wysoko-
ści 50 złotych w wypadku osób 
� zycznych lub 100 złotych +VAT 

(wynikający z faktur koniecznych 
przy usługach reklamowych) dla 
osób prawnych lub osób � zycz-
nych prowadzących działalność 
gospodarczą.

W zamian za bycie członkiem 
Klubu Sympatyków Unia oferu-
je wszystkim wspomagającym 
drużynę karnet na mecze klubu, 
a także reklamę i ogłoszenia spike-
ra meczowego. Przy składce w wy-
sokości 100 złotych klub zapewnia 
reklamę i bezpłatne ogłoszenia na 
stronie internetowej MKS Unia 
Wąbrzeźno, klubowe gadżety, re-
klamę � rmy na plakatach oraz 
możliwość umieszczenia tablic 
i banerów reklamowych na stadio-
nie przy ul. Sportowej. 

Aby przystąpić do Klubu Sym-
patyków MKS „UNIA” Wąbrzeźno 
wystarczy pobrać deklarację ze 
strony www.unia.boo.pl, wypełnić 
ją i określić wysokość comiesięcz-
nej składki. Podpisaną ankietę na-
leży złożyć w sekretariacie klubu. 

Szczegółowe informacje moż-
na uzyskać również pod numerem 
telefonu:  0 56 688 16 36.

Wpłat można dokonywać 
przelewem na konto Bank PKO 
BP SA oddział I w Wąbrzeźnie: 
07 1020 5024 0000 1502 0037 7267.

Jarek Brzuska

      Żużel

Derby dla Aniołów
Jubileuszowe, osiemdziesiąte derby Pomorza i Kujaw, zakończyły się pewną wygraną 
Unibaxu 56:34. W drużynie Polonii walkę nawiązywali jedynie Antonio Lindbeak oraz Emil 
Sajfudinov. Miłym zaskoczeniem w teamie Jana Ząbika był występ Mateja Kusa, zdobyw-
cy 11 punktów.

Największe święto żużlowe w 
naszym województwie rozpoczę-
ło się kilkanaście minut po 21.00. 
Na tak późną porę rozegrania 
meczu wpływ miał, przełożony 
na niedzielne przedpołudnie, � -
nał Drużynowego Pucharu Świa-
ta. Czwórka zawodników Polonii 
oraz dwójka Unibaxu zakończyła 
start w � nale dopiero po godzi-
nie 16.00.  Reprezentacja Polski, 
w której jeździł Adrian Miedziń-
ski, po pasjonującej końcówce po-
konała wszystkich rywali i zdobyła 
puchar. Srebrne medale otrzymali 
Australijczycy. W barwach za-
wodników z Antypodów jeździł 
Chris Holder, również zawodnik 
Unibaxu. Zawodnicy Polonii An-
dreas Jonsson, Antonio Lindbeack 
oraz Jonnas Davidsson dla repre-
zentacji trzech koron wywalczyli 
brązowe medale. Emil Sajfutdinov, 
najmłodszy uczestnik � nału, był 
� larem reprezentacji Rosji, jed-
nak w pojedynkę niewiele mógł 
zdziałać i jego reprezentacja zajęła 
czwarte miejsce.

Wszyscy uczestnicy � na-
łu przyjechali do Torunia około 
20.30. Wypełniony po brzegi sta-
dion, mimo późnej pory, czekał 
cierpliwie na rozpoczęcie zawo-
dów. Bieg numer jeden zakończył 
się pewną wygraną Mateja Kusa 
przed Emilem Sajfutdinovem i Da-
mianem Celmerem. W kolejnych 
biegach drużyna Unibaxu powięk-
szała przewagę i już po czterech 
gonitwach prowadziła 16:8.

Po wyrównaniu toru drużyna 
Aniołów dalej powiększała swoją 
przewagę i po dziesięciu gonitwach 
przewaga wzrosła do dwudziestu 
punktów. W tej części zawodów 
imponowali, ze strony gospoda-
rzy, Wiesław Jaguś oraz Matej Kus. 
Szczególnie bieg numer dziewięć 
przysporzył kibicom wielu emocji. 
Wiesław Jaguś przegrał wyraźnie 
start i z czwartej pozycji wskoczył 
na pierwszą, dzięki atakowi przy 
krawężniku na pierwszym łuku 
trzeciego okrążenia. W kolejnych 
biegach gospodarze kontrolowali 
przebieg spotkania. Po piętnastym 
biegu wynik brzmiał 56:34.

Taki maraton żużlowy, któ-
ry przeżyła szóstka zawodników, 
spowodował u niektórych słabszą 
dyspozycję. Przede wszystkim po-
niżej oczekiwań w drużynie Polo-
nii wystąpili Jonsson oraz Davids-
son. Rosyjski junior Sajfutdinov 
pojechał kolejny dobry mecz, ale 
na największe brawa zasługiwał 
Lindbeack, pomimo wyczerpują-
cego dnia, widać iż Antonio ma 
wciąż mało jazdy.

Poniżej krytyki kolejny raz 

zaprezentowali się Marcin Jędrze-
jewski oraz Tomasz Chrzanowski, 
którzy w dwójkę wywalczyli dwa 
punkty.

W drużynie gospodarzy pra-
wie wszyscy pojechali na miarę 
swoich możliwości. Jedynie Ro-
ber Kościecha, pomimo dobrych 
startów, tracił swoje pozycje na 
dystansie. Roberta, jeśli do końca 
zasadniczej części sezonu nie wró-
ci do swej normalnej formy, może 

w play-o�  zastąpić  Darcy Ward.
Na pochwałę zasługują rów-

nież kibice. Piękna oprawa oraz 
głośny doping pomagał zawod-
nikom. Na wielkie słowa uznania 
zasługują również organizatorzy 
derbów. Pomimo animozji po-
między kibicami obydwu drużyn, 
udało się utrzymać porządek tak 
na stadionie, jak i poza nim.

tekst i fot.Krzysztof Sławkowski

Trener Aniołów Jan Ząbik po raz kolejny może być 
dumny ze swoich podopiecznych.

Polonia Bydgoszcz – 34
1. Andreas Jonsson – 6 (2, d, 0, 1, 3, d) 

2. Marcin Jędrzejewski – 1 (0, -, 1, 0, 0) 
3. Antonio Lindbeack – 15 (3, 2, 3, 2, 3, 2) 
4. Tomasz Chrzanowski – 1+1 (0, 0, 1*, 0) 
5. Jonas Davidsson – 0 (0, 0, 0, -, -) 
6. Szymon Woźniak – 0 (0, -, -, -, -) 
7. Emil Sajfutdinov – 11 (2, 1, 2, 1, 3, 2) 

      Unibax Toruń – 56
9. Wiesław Jaguś – 13+1 (3, 3, 3, 1*, 3) 
10. Robert Kościecha – 4 (1, 1, 0, 2) 
11. Adrian Miedziński – 9+2 (1*, 3, 2*, 2, 1) 
12. Ryan Sullivan – 10 (2, t, 3, 2, 3) 
13. Chris Holder – 7+4 (2*, 1*, 2*, 1*, 1) 
14. Matej Kus – 11 (3, 3, 2, 3, 0) 
15. Damian Celmer – 2 (1, 1)

Bieg po biegu 
1. Kus, Sajfutdinov, Celmer, Woźniak 4:2 
2. Jaguś, Jonsson, Kościecha, Jędrzejewski 4:2 (8:4) 
3.  Lindbeack, Sullivan, Miedziński, Chrzanowski 3:3 (11:7) 
4. Kus, Holder, Sajfutdinov, Jonasson 5:1 (16:8) 
5.  Miedziński, Lindbeack, Celmer, Jonsson (d) 4:2 (20:10) 
6.  Lindbeack, Kus, Holder, Chrzanowski 3:3 (23:13) 
7.  Jaguś, Sajfutdinov, Kościecha, Davidsson 4:2 (27:15) 
8.  Kus, Holder, Jędrzejewski, Jonsson 5:1 (32:16) 
9.  Jaguś, Lindbeack, Chrzanowski, Kościecha 3:3 (35:19) 
10. Sullivan, Miedziński, Sajfutdinov, Davidsson 5:1 (40:20) 
11.  Lindbeack, Kościecha, Holder, Jędrzejewski 3:3 (43:23) 
12.  Sajfutdinov, Miedziński, Jonsson, Kus 2:4 (45:27) 
13.  Jonsson, Sullivan, Jaguś, Chrzanowski 3:3 (48:30) 
14.  Sullivan, Sajfutdinov, Holder, Jędrzejewski 4:2 (52:32) 
15.  Jaguś, Lindbeack, Miedziński, Jonsson (w) 4:2 (56:34) 

dżetu klubu.
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      Piłka nożna

Mocno okrojony skład
Drugi tydzień przygotowań piłkarzy REFLEX-Unii Wąbrzeźno do nowego sezonu w czwartej 
lidze nie przyniósł im powodów do radości. 

R E K L A M A

Najpierw odwołane zostało 
spotkanie sparingowe z piątoli-
gowym Strażakiem Przechowo. 
Powodem był fakt, że wąbrzeska 
drużyna nie mogła wystawić na 
nie liczby zawodników wystarcza-
jącej do rozegrania spotkania.

– Denerwuje mnie to, że do-
chodzi do takiej sytuacji w trakcie 
przygotowań do nowego sezo-
nu – stwierdza trener Sebastian 
Isbrandt. – Ale takie są „uroki” 
rozgrywek na tym poziomie. Nie-
stety, sezon wakacyjno-urlopowy 
ma wpływ na skład drużyny. Mam 
jednak nadzieję, że im bliżej będzie 
początku sezonu, tym sytuacja bę-
dzie lepsza i uda się nam dobrze 
przygotować do rozgrywek.

Odbył się za to sobotni spa-
ring z Chełminianką Chełmno. 
Ze względu na konserwację mu-
rawy na wąbrzeskim stadionie, 
spotkanie odbyło się na boisku  
w Płużnicy. Również na ten mecz 

drużyna Unii pojechała w mocno 
okrojonym, ledwie dwunastooso-
bowym składzie. Początek spotka-
nia zaplanowany był na godzinę 
jedenastą i przyszło rozgrywać je 
w trudnych warunkach, gdyż le-
jący się z nieba żar na pewno nie 
sprzyjał grze w piłkę.

O pierwszej połowie tego spo-
tkania piłkarze REFLEX-Unii na 
pewno będą chcieli jak najszybciej 
zapomnieć. Piłkarze grającej jedną 
klasę rozgrywek niżej Chełminian-
ki zdominowali grę. Przy pomocy 
prostych zagrań rozmontowali 
defensywę unitów i Zubrzycki aż 
pięciokrotnie: w 10., 13., 24., 26.  
i 42. minucie musiał wyciągać 
piłkę z siatki. Wąbrzescy piłkarze 
odpowiedzieli na te ciosy jedynie 
zdobytą w 37. minucie bramką 
strzeloną przez Kalinowskiego. 
Wynik po pierwszych czterdziestu 
pięciu minutach nie mógł zresz-
tą być inny, gdyż piłkarzom Unii 

REFLEX-Unia Wąbrzeźno – Chełminianka Chełmno 2:5 (1:5)

Bramki dla Unii: D. Kalinowski (37’), M. Stempski (68’)

REFLEX-Unia Wąbrzeźno: Zubrzycki – Kalinowski, Rzepiński, 
Taczyński, Markiewicz – Śliwiński, Gołąb, Stempski, Wąs, Liszaj, Wi-
śniewski. W rezerwie: Słojkowski.

gra w pierwszej połowie w ogóle 
się nie kleiła i na palcach jednej 
ręki można było zliczyć sytuacje,  
w których stworzyli oni jakiekol-
wiek spójne akcje, które przenio-
słyby ciężar gry na połowę prze-
ciwnika.

Zupełnie inny obraz gry Unia 
pokazała w drugiej połowie. Aż 
szkoda było prostych błędów  
z pierwszych czterdziestu pięciu 
minut, które sprawiły, że ciężko 
było liczyć choćby na wyrównanie. 
Akcje unitów stały się spójniejsze  
i zdecydowanie szybsze i w tej 
odsłonie spotkania zdecydowanie 
widać było, która z drużyn gra  
w czwartej lidze, a która w „okrę-
gówce”. Choć wąbrzescy piłkarze 
zdobyli w tym czasie tylko jednego 
gola, to w zasadzie nie opuszczali 
połowy rywali, co i rusz zmusza-
jąc do wysiłku obronę i bramkarza 
Chełminianki.

Można by przyczyn takiego, 
a nie innego wyniku spotkania 
doszukiwać się w upale, jaki pa-
nował tego przedpołudnia, ale 
przecież pogoda była taka sama 
dla obu drużyn. Na pewno jed-
nak wpływ na wynik meczu miał 
mocno okrojony skład Unii i po-

W drugiej połowie aktywny jak zwykle Wąs często wchodził w pole karne Chełminiank

Stempski w starciu z obrońcą Chełminianki

Wąs przerzuca na drugą stronę bramki i za chwilę StempskiÊ
zdobędzie drugiego gola dla Unii

zostaje mieć nadzieję, że już pod-
czas kolejnych sparingów drużyna 
będzie mogła pokazać maksimum 
swoich możliwości, by jak najle-
piej przygotować się do nowego 
sezonu. Wszystko wskazuje na 
to, że sezon 2009/2010 nie będzie 
łatwy dla Unii. Wiele czwartoligo-
wych zespołów znacząco wzmoc-
niło swoje składy, a drużyny, które 
awansowały z klasy okręgowej za-
powiadają raczej na wyrównanych 
przeciwników niż pewnych „do-
starczycieli punktów”.

Po spotkaniu z Chełminian-
ką zawodnicy Unii mogą cieszyć 

się jedynie z drugich czterdziestu 
pięciu minut, które dają nadzieję 
na to, że pomimo kadrowych kło-
potów drużynie uda się należycie 
przygotować do ligowych roz-
grywek. Podobać mogły się także 
bramki zdobyte przez Unitów: 
Kalinowski sprytnie przelobował 
z lewego narożnika pola karnego 
wychodzącego do niego bram-
karza, zaś Stempski wykorzystał 
równoległe do linii bramkowej 
podanie Wąsa i mocnym strzałem 
z ostrego kąta zmieścił piłkę pod 
poprzeczką bramki Chełminianki.

tekst i fot.  Jarek Brzuska

Gołąb i Słojkowski pod bramką rywala
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